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Akeva sbskrypcyjna „Gońca Krakowskiego“ 


na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową. 


W dalszym ciągu wpłacili na pożyczkę pań- 
stwową przez „Goniec Krakowski* pp.: 
Chockiewiczowa Helena, Kraków K 500, 
Krzyszkiewicz Józefina, Wiedeń K 50, 
Bnrycka Marya, Kraków K 500. 
Osuchowski Henryk, Kraków K 100. 
Zeiger Samuel, Nowy Targ K 100. 
Kołodziejczyk Teodor, Kraków K 100. 
Zofia G., Kraków K 100. 
Fiorian Józef, Limanowa K 1000. 
Muciejowska Anna, Kraków K 100. 
Mazurkiewicz Wiktor, Tuchów K 3000. 
Mazrikłowicz Jan, Tuchów K 7000. i 
Mazur Anna i Andzr?z¢j, Tuchów K 14.000. 
Łątkówna Agnieszka, Tuchów K 1400. 
Wojtanowska Teofila, Tuchów K 800. 
Twardowski Jan, Tuchów K 4060. 
Gierałt Wojciech, Dąbrówka K 4000. 
żąika Wojciech, Tuchów K 2000. 
Razem K 39.200. 
Wraz z wpłaconemi dotąd 238.800 K 


Razem 274.000 koron. 


AKCYA „GOŃGA KRAKOWSKIEGO" 
ŻYCZKĄ PAŃSTWOWĄ 
opiera się na następujących zasadach: 


ZA PO- 


Wydawnictwo nasze przyznało każdemu, kto ' 


za jego pośrednictwem subskrybuje chociażby 
sto koron na pożyczkę państwową premię w po- 
stac! bezpłatnej jednomiesięcznej 


PRENUMERTY „GOŃGA KRAKOWSKIEGO". 


Kto pragnie z premii tej korzystać, winien za- 
żądać od paszej adminisrtacyi deklaracyi sub- 
skrypcyjnej, opatrzonej pieczątką „Gońca“. De- 
klaracyę tę wypełnić ma we wszystkich rubry- 
kach i złożyć ją (ewent. przesłać) wraz z odpo- 
wiednią kwotą w Banku Krajowym. 

Bank ten zawiadamia o dokonanej wpłacie 
nasze wydawnictwo, poczem rozpoczynamy na- 
tychmiast wysyłkę gratisową pod podanym 
adresem. 


Parlamenty włoski i francuski 


zaządają Gdańska dla Polski? 


PARYŻ (Havas). „Victoire“ domaga się, aby parlamenty włoski i fran- 


cuski zażądały Gdańska dla Polski. 


Sprawa Sląska dotąd nie rozstrzygnięta. 


Gieszyn, 15 kwietnia. 

Komunikat Rady Narodowej Cieszyńskiej: 
Wobec rozszerzaiych przez prasę wiadomo- 
Ści, należy jeszcze cuz z naciskiem stwierdzić, 
Że sprawa przynalożności Śląska nie Została 
ioiąd rozstrzygnięta. Do zrozumiałego niepoko- 
ju Polaków przyczj niają. się alarmy czeskie. — 
Czesi trzymają wojsko w ostrem pogotowiu, ce- 
lem teroryzowania ludności polskiej poza linią 


bnie jak w styczniu. będą chcieli przemocą za- 
jać Śląsk. Rada Narodowa, jako najwyższa wła- 
dza na Śląska, przez swoje zarządzenia pod- 
trzymuje w dalszym ciągu ład i porządek. Po 
usunięciu chwilowem przerwy w komunikacyi, 
z powodu braku wagonów j zaspokojeniu po- 
trzeb aprowizacyjnych ludności Śląska, Rada 
Narodowa ze spokojem wyczekuje decyzyi o lo- 
sie Śląska, którego w tej chwiłi na Radzie czte- 


demarkacyjną, przez co utrzymuje się przekona- | cech w Paryżu broni prezydent ministrów Pa- 
nie że mogą „nie czekac rozstrzygnięcia i podo- | derewski. 


Czesi ciągle koncentrują wojska na Sląsku. 


Obok licznej piechoty ściągnęli 100 armat. 


(T Gieszyn, 15 kwietnia. 
M alegram własny Biura prasowego gen. Deleg.) 

Koncentracya sił czeskich na Śląsku odbywa 
się W dalszym ciągu. Obok licznej piechoty, roz- 
iuieszczonej na całej Hnii demarkacyjnej, ścią- 
Gnąli Czesi przeszło sto armat, z których 50 u- 
mieścii w Rzepiszczach koło Frydka. Przybyły 
również 2 pułki konnicy czeskiej. Jeden rozlo- 


kowano na Śląsku, drugi zaś w Morawskiej O- 
strawie. 5 


Bunty w pułkach czeskich. 


Cieszyn, 15 kwietnia. 
(Telegram własny Biura prasowego gen. Deleg.). 
Zachwalana przez Czechów karność ich wojsk 
ciekawie się przedstawia, Jak się dowiadujemy, 
zbuntował się najkarmiejszy pułk czeski, t. j. 
21 p. p. t. zw. „Francuzi“, czyli Czesi, sformowa- 


ni we Francyi. Pułk ten dopuszczał się w czasie 
najazdu czeskiego na Śląsk niesłychanych o- 
krucieństw na ludności polskiej. Wysłany przed 
kiiku tygodniami na Słowaczyznę, przeszedł po- 
dobno obecnie na stronę bolszewików węgier- 
skich. Wypadki buntu zdarzają się równieź w 
gamizonie w Morawskiej Ostrawie, gdzie w o- 
statnich dniach aresztowano z tego powodu kil- 
kudziesięciu żołnierzy czeskich. 


Gzechy otrzymają wspólną granicę 
z Rumunią ? 

Wiedeń. (FAT, „Neu: Tag" don si, jak twier- 
dzi, z tardso dobrze poimmio:mowanego źródła, 
że w Paryżu zazzdła uchwała, aly rzeczpospo- 
lita czesko-siowacha jraniczyła hczpośrednio z 


Rumunię, tak że Węgry będą od wschodu zu- 


pełnie odcięte. 


Powstanie chłopskie przeciw Siczownikom na Wołyniu. 


„Warszawa. (PAT) W zachodnie? części Woły- 
Dla w Horaczowie i Forychacia siedzą siczow- 
nicy, zwani tu „awstryjcami*, zjągłymi rekwi- 
"ycyami donrowadziii oni de wybuchu powsta- 


nia. Okciiczni chlop? rzażiii się na Dubro, aby 
wypędzić „Awstryjcśw '. Zostali oni cdparci, ale 
sioją w okolicy z bronią w ręku. Dubno jest 


na Równo w tym samvim celu, 
walk jeszcze niewiadomo. 


tuck w oczekiwaniu wkroczenia wojsk naszych, 


Warszawa (PAT). Z Łucka wyszedł rozkaz u- 
zbrojenia wszystkich wsi. Po nocach mają po 
wsiach krążyć uzbrojone warty. W razie wkro- 
czenia wojsk polskich wsiom polecono wystąpić 
przeciw nim zbrojnie. Broń przeważnie już im 
rozdano. 


Pobór Polaków do szeregów nieprzyjacielskich. 


Warszawa (PAT). Na zebraniu delegatów 
gminnych w Łucku rozważano możliwość nie- 


Jaki» skutek 


„zaciągania Polaków do wojska, a nałomiast wy- 


rzucenia ich z kraju. Przeszedł jednak wniosek 
poboru Polaków do wojska. Na skutek tego u- 
rządzono wuucku pobór Polaków w wieku pe- 
pisowym. Obławy w tym celu szerzą się po ca- 
łym kraju. 


Wysadzenie pociągu Petlury w powigicze. 


Warszawa (PAT). Osoby, przybyłe z Ukrainy, 
komunikują, że po ostatniej ofenzywie wojsk 
polskich Petlura zmuszony był uciekać przed 
wzburzonem wojskiem. W drodze do Odessy 


| miał być wysadzony jego pociąg w powietrza. 


W Kijowie ogłoszono nagłą mobilizacyę, 

Kijów (PAT). W Kijowie ogłoszono mobiliza- 
cyę mężczyzn od 25 do 30 roku życia. Uczących 
się od niej uwolniono. Mobilizacya ma być prze- 
prowadzona w przeciągu 24 godzin. W pierw- 


szym dniu naliczono osób zgłoszonych 15 pro- 


cent. 
EZR M. „amy j 


Kosztowne próby. 


Kraków, 16 kwietnia. 


Choć z dawna widoczną jest rzecza, że żądza. 
władzy należy do dość rozpowszechnionych, a 
nawet poniekąd pożytecznych namiętności, to 
jednak trudno poją w obecnych warunkach w 
Polsce zdumiewającą pochopność do chwytania 
w ręce tek ministeryalnych. Ileż przeżyliśmy 
już przesileń gabinetowych w ciągu szesnastu 
miesięcy, które upłynęły od utworzenia pierw; 
szego polskiego ministeryum! Liczba ogólna mi- 
nistrów i byłych ministrów urosła do kliku tu- 
zinów, a wśród tego conajmniej drugie tyle 
kandydatów wysuwanych przez tę lub ową par 
tyę gotowało się objąć władzę — i już — już bez 
mała miało ją piastować.. Możnaby sądzić, że 
Polska jest wprost przeludniona mężami stanu, 
lub że nie ma nic łatwiejszego, niż sprawowa 
rządy w Polsce. 

W państwach posiadających trwałe odwiecz- 
ne instytucye panstwowe urobione w ciągu dłu- 
giej nieprzerwanej ewolucyi historycznej, obję- 
cie jakiejś teki ministeryalnej z okazyi przesi- 
łenia gabinetowego nleraz nie pociąga za sobą 
zbyt wielkiej odpowiedzialności i zbyt Lrudnych 
zobowiązań Tam, gdzie poczty i koleje funkcyo- 
nują sprawnie, lub gdzie szkolnictwo jest w sta- 
nie kwiinącym i żadnych głębszych reform nte 
wymaga, może bez szkody dla siebie i kraju. 
zostać niekiedy ministrom komunikacyi lub o- 
światy każdy wybitny członek stronnictwa więk 
szości, choć jego kwalifikacye fachowe reduku- 
ja się do tego w zakresie komunikacyi, że kołe- 
ja jeździł, a w zakresie oświaty, że do szkół u- 
częszczał. — Częsie zmiany ministrów nie prze- 
rywają normalnego biegu spraw. uekcvc vaby- 
waja się tak samo, pociągi kursują regularnie 
bez względu na to, czy gabinet trwa, czy się 
przewraca. Ludzie iachowi obsługują dobrze na- 
stawioną maszynę, mąż polityczny reprezentuje 
ja. Wybór osoby nabiera szczegółnej wagi do- 
piero wtedy, gdy w danym dziale zamierzona 
jest jakaś ważna reforma, lub gdy daną dzie- 
dzinę uotyka polityczny przeioóm ( nas ten 
szczególnie ważny moment dotyczy wszystkich 
ministeryów. 

Wszędzie trzeba zapoczątkować rzeczy całkiem 


zniszczone i obrabowane. 3306 ehicpów ruszyło | nowe, zakładać fundamenty i wszędzie zadanie 
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to komplikuje się ogólną sytuacyg, przełomem 
zarówno w wewnętrznej jak i zewnętrznej po- 
lityce. — To też każdy z obecnych ministrów w 
Polsce powinien być zarazem iachowcew gna- 
komiłym i bystrym, wytrawnym politykiem, 
ameby mądry plan hudowy nakreślić i przysto- 
sowąć go do wielce skomplikowanej, a dotąd 
nie wyjaśnionej sytuacyi politycznej. 

Minister rolnictwa np. — nie tylko powiniem 
znać się na rolnictwie, znać siły i środki gos 
podarcze kraju, zbadać gruntownie wartośc 
wszystkich programów reformy agramej, wa- 
runki ich urzeczywistnienia 1 przewidywane na- 
słępstwa., lecz zdawać sobie sprawę z roli, jaką 
wytwówczość! rolna Polski gra w ogólnej gospo- 
darce euiopejskiej i światowej, jakie ma do 
zwalczenia współzawodnictwo, jakich związków 
i traktatów handlowych jej potrzeba, by się 
rozwinąć nałeżycie i zadaniom swoim odpowie- 
dzieć. 

Toż samo w różnej a może wyższej mierze sto 
suje się do rninisterynm finansów, Bo dziś Pol- 
ska nie ma wcale iinavsów wcale — jeśli się 
tak wyrazić można. —- Co statrow majętes 
akarbu polskiego? Jakie mogą być etale I ni» 
atale śródia jego dochodów? Na czem on opie- 
rać ma swój kredyt w kraju, czy zaęranicą? 
Jakie pozycye liczyć się mają do plu.ćw, jaki: 
że minusów? Czy np. poczty i koluje będą sta- 
le, jak dzie, dawały deficyty, czy też w krótkim: 
czasie kosztem pewnych inwestycyi moina v 
nich uczynić źródło stałych i pewnych docho- 
dów? Toć Polska nie ma jeszcze własnej mo- 
naty, a wartość znaków pieniężnych będących 
w biegu jest dotąd zależna od czynników ze- 
wnętrznych, na które gospudarka krajowa nie 
ma decydującego wpiywu. Od złego Inh dobrego 
rozstrzygnięcia tych skomplikowanych łamigłó- 
wek może zależeć nędza i ruina lub rozkwit go- 
spodarczy kraju, jego zależność od obeych mo- 
carstw lub jego istotna niezawisłość; spokój, 
ind 4 bezpieczeństwo wewnętrzne, albo też za- 
met i gwałtowne rrzewroty. 

Kir w takich warunkach podejmuje sią roli 
ministra skarbu, ten albo ma gotowy plan dzia- 
tapia i silną wiazę w jego zkawczą potęgę, alko 
niesłychaną lekkomyślność pilynącą z zupełnego 
nłevioznmienia zadan, do których się zabiera. 

bezplanowożć, próby na wszeiki przypadek, 
dobra wola i wiara, Że jakoś to może tak źle 
nje będzie — przedłużając niepewność i potę- 
gując zamęt popychają kraj ku niechybnej ru- 
imie. Każdy projekt uprawniony į ogłoszony już 
daje pre do pewnego rodzaju spokulacyi wy- 
wołuje nieobliczanine nasiępstwa, a tak samo 
zamiechanie projektu, którego wykonaniem już 
się liczono, powoduje nowe zmiany i wstaząś- 
nienia w życiu ekonomicznem. Uchwała sejmo- 
wa o stemplowaniu oamknotów wywołała do- 
raźnie pozbywanie się gotówki i wzrost cen 


Wykonanie jej mogłoby 


„Należała do tych, które nie szukały rozgłosu 
ui zysku w teatrze. Całą duszą oddana scenie, 
wiernie strzegła chlubnej tradycyi teatru kra- 
kowskiego przy placu Szczepańskim*, 

W tych prostych, a ujmujących swą szczera 
cią słowach charakteryzuje w nadesłanych 
nam liście znakomita aatystka Bronisława Wol- 
ska — „gasłą swą kaoleżunkę, niegdyś gwiazdę 
sceny krakowskiej — Ś. p. Annę z Kałużynskich 
Freegową. 

„Obdarzena pamięcią zdumiewającą, wrodzo- 
mym liryzmem i poetycznością, temperamentem 
dramatycznym oraz głosem silnym i dźwięcz- 
nym — umiała artystycznie uwydatniać uczu- 
eia idealnej kobiety — wzniosłej a czystej. dej 
Desdemona była naprawdę wielką w bółu i 
obrażonej dumie*. 

Czcigodna Bronisława Wolska pisze dalej: 

„W sztuce Zalewskiego „Przed slubem“ grała 
Kałużyńska wzorowo, wraz 7 bratem moim 
Ładnowskim. A w „Swiecie Nudów* i w „Mysz- 
ce“, którą Nieboszczka odtwarvzała znakomicie 
-— grałyśmy obie. Tak Modrzejewska, jak Hof- 
manowa ceniły jej poryw młodzieńczy i poko- 
chanie zawodu wysoko. A jej użytecznoś mu- 
siała być i dla dyrekcyi wielką, jeżeli — jak po- 
wiadała — dzwóch ekspresów nie mogło dźwi- 
gnąć stosu jej rół, gdy wziąwszy na zawsze po- 
żegnanie ze sceną przeprowadziłu się z panień- 
skigo swego mieszkania w 
za <. p. Freegego. 

W domu jako pani domu była świetną aran- 
żerką przyjęć „wtorkowych*, gdzie gromadziła 
sią krakowska inteligencya, przedstawiciele 


r 
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hynku, do domu mę- i 


GONIEĆ KRAKOWSKI 


pił, a ten, który przyszedł na jego miejsca, nie 
ma mocy jej obalić i nie ma zamiaru jej wyko- 
nać. Czy i jakie ma zamiary aie powiedział do- 
tąd. Osobista zmiana na ministeryalnym krze- 
śle stała się tedy nową komplikacyg w mołoże- 
niu i bez tego straszliwie rawikłamem. 
Takich wiełce nichezyiecznyca dla nowored- 
ka państwowego komplikacyi możnaby unik- 
naé tylko w takim razie, ańyby się urzędy mi- 
nistrów obęadzało wedłe wtęcz przeciwnej mē- 
tody, niż ta, iaka jest u nas przyjeta, ło jest 
gdyby się dobierałe ludzi dia uadań, jakie roz- 
wiązać trzeba, szukając takich, których kwa- 
lifikacye siwierdague i wsptóbowane, a piany 
gotowo i zasne, ilo zas ckhreśiając z góry gru- 
pe gay parlyę, w której się minisirówy muke 
będzię : biore człowieka, który przypuszczal- 
nie najlepiej x owego wybranego grona wy- 
brnie z trudności. W takim vezie człowiek po- 
wołany do tak odpowiedz'alnego stanowiska 
nie byłby żyjącym znakiem zapylania, lecz je- 
dnostką reprezentującą w swej dziedzinie kie- 
runek ściśłe określony. Nazwisko jego byłoby 
już zapowiedzią pewne; retarniy., przychodziłby 
» gotową metedą i planem. panowałby nad 
swojem zadaniem, a przez ta mialLy wszelkie 
widoki opańowania sytuacyi Wtedy teź dla 
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wykonania danej uchwały Sejmu nie powoly- 
wanoby jej przeciwnika. Gdybyśmy jednak w 
ten sposób dobierali ministrów do wszystkich 
resortów, nie moglibyśmy ani często zunieniac 
gabinetów „ani obsadząć ich ludźmi jednego 
politycznego obozu, gdyź we współczesnej Pol- 
sco, nawet pałączywszy w solidarnem poszuki- 
wantu wszystkie małe i duże parlye polityczne, 
ledwie znalazłoby się kiiku ludzi posiadających 
istotnie kwalifikacye mężów stanu mogących 
sprostac ogromowi zadań, jakie budowa no: 
go państwa na zwaliskach starego europejsk; '- 
go porządku nastręcza. Już nie pewność, leca 
mośłiwie najwyższe prawdopodobieństwo suk- 
cesu daje dziś zaledwie chyba kilka nazwisk w 
kraju, inne są zupełną loteryą. 

Zamiast jednak badac starannie, co kte 10- 
bić umie i jak robić zamierza, wolimy się bawić 
w iekkomyślną łołeryjkę, licząc na to, że ta lub 
owa partya wyjdzie z niej wzbogacona o wielką 
wygraną. 

Dlatego ież jedna po drugiej grywa się do- 
szczętnie, zarówno w wewnętrznej, jak i w ze- 
wnętrznej polityce. Możnaby zresztą przebolec 


kruciuwo całą Polskę. Reflektor. 


| to, gdyby nie to, że każda wciaga w swoje ban- 


Koalicya musi szybko pomódz Polsce. 


Znamienny glos szwajcarski. 


Kraków, 16 kwietnia. 

W „Tyibuna de Lausanne“ ukazał się nieda- 
wno obszemy artykuł, poświęcony Polsce, p. t. 
„Lę nouvelle Pologne“. Artykuł ten, nacecho- 
wany dużą sympatya dla nąszego narodu j pod- 
Kreślający niezwykle dobitnie przodującą rolę, 
jaką musimy na wschodzie Europy odegrać, za- 
sługuje na baczną uwagę. 

„det już losem Polski — pixe autor -— czy to 
wtedy, gdy jest słabą, czy teź, gdy jest silną, że 
bywa oną stalą iematem dyskusyi | clementem 
wiejkiej polityki międzynarodowej”. Od epoki 
Napoleona i Aleksandra, gdy obaj mocarze sta- 
rali sję a wąględy Polaków, aż po ostatnie chwi: 
le, imię Polski było cięgle powtarzane. Nawet 
w okresie, gdy oficyalnie nie wolno byio wspo- 
minać jej mienia, gdy dyplomaci uważali po- 


wtarzamie słowa „Polska“ za zbrodnię, umysły , 
| de Lausanne* wewnętrzne siosunki naszego 
1 


wszystkich powracały do ujarzmionego kraju 
na wschodzie. Nadeszła wojna. Państwa cen- 
tralne stwavzają fikcyjne, śmiesznie małe „pań- 
stwo” palskie, hez wojska, granic i rządu; kog- 
licya milczy. Aż do czasu, gdy car Mikołaj II. 
nie zostaje zwalony z tronu, koalicya pozosta- 
wia Polskę „wspaniałomyślności” imperatora 
rosyjskiego. Dopiero pa wielkiej rewolucyi mar- 
eowaj scena się zmienią: sprawa polska staje 


sztuki, literatury i prasy. Umiała zabawić hu- 
morem, opowiadaniem, wspomnieniem, zwłasz- 
cza deklamacyami pięknemi. Jako kobieta reli- 
gijna humanitarnoscią i poświęceniem słynęła. 
Tak- było w Pradze podczas ewakuacyi, tak w 
jej ukoghanym Krakowie, jakkolwiek była Ware 
szawiunką. 

Idealna, szlachetna, ambitna, nie kłaniałą się 
krytyce ani reżyseryi, bo znała swoją wartość. 
Nie walczyła z uprzedzeniami. Zostawiła własną 
ręką pisany raptularzyk ,może znajdzie on na- 
kładce, a teatr miałby w nim mały zarys histo- 
ryi „Błarej Budy", 


Żegnać mi wypada i Ją także, jak wiele in- ; 
nych, młedszych, Niech ta wiązanka słowa spa- : 


dnie na Twój grób od starego, wysłużonego 
weterana sceny!'' 

Do tych wymawnych słów uznania i hołdu 
pośmiertnego — pozwolimy sobie dodąć kilka 
szczegółów i wspomnień, wiążących się z po- 
stacią zmarłej, a swego czasu tak popularnej i 
lubianej artystki. „ 

„Andzia Kałużyńska, jak pieszczotliwie Kra- 
ków swą iąworytkę nazywał, przyjechawszy 
do nas z Wargzawy zajęła od razu wybitne stą- 


nowisko w teatrze krakowskim i znalazła się í 


w otoczeniu dorównywujących w zupełności jej 
artyzmowi. Były to czasy Soblesława-Bystrzyń- 


skiego, Rygiera, Feliksiewicza, Sliwiekiago, Ko- R hi . ipi 
go, Rygi Pa > Eie miasta, któremu oddala naipieķ- 


nopkii - Relenda. Stępow="ewe-  Ilaffimanonwej, 
Wolskiej, Sułkowskiej i v e„iewskiej. „Stara 
huda“ przy Szczępańskim placu byłą wówczi» 
jedynym prawie posteruntkiem i ostoją polskiej 
Sztuki, a Anna Kałuzyńnska jedną s najwybii- 
niejszych jej kapłanek. Skala jej talentu nie- 
ziniernie rozległa pozwalała jej na kreowanie 
tak różnorodnych postaci, jak Desdenieną, E- 


ród polski istnieje, ponieważ zamieszkuje on w 


| wymi oklask 


Czeni jest dla państw zachodnich Polska? 

„W ogromnym chaosie wschodu, pomiędzy 
germanizimem, wrogim hałszewizmem i nowy- 
mi narodami, kióre zbudzone dopiero ze snu, 
moga co chwila zmienić swe sympatyc, stanowi 
Polska jedyny prawny element. Wie się, że na- 


zwartych masach albrzymię przestrzeń od Kar- 
pat aż po Bałtyk, Wia się też, że można nań li- 
czyć, ponieważ jege tradycye, initerosy I honor 
wiążą go z narodami zachodn. 

Polska domaga się swych stąrych grodów: 
Poznania, Lwowa, o który toczy się krwawa 
walka i Giłafiska, domage gio swych etnygrafi- 
cenych, Gąawtych granic na zachodzie i hisicęy - 
cznych ziem na wschodzie. Kenierencya winna 
się szybko zająć jej żądaniami. 


W drugiej części artykułu omawia „Tribuna 


kraju. Wrażene ogólne ciudzoriemca, przebywa- 
jącega ostatnio w Polsce (a takim jest — zdaje 
wię — autor artykulu), są na ogół korzygtne. 
Dwaj ludzie posiadają ogromny autorytet: Pił- 
sudski, prawdziwy naczelnik swego narodu w 
wojnie i Paderewski. Sejm pracuje, mając do 
rozwiązania. przedewszystkicm sprawę agrarną. 
Państwo tworzy się, budowa jego postępuje ne- 
przód, mimo, że wojna niszczy wszystkie jego 


ziemie graniczne. Wrogów Polski dzieli „Tribu- 


FBL SA A DAWANE ORAZ BEE i a EDAEN PDT 


| sterka — i naiwne dziewcząłka, z komedyi Ba- 


łuckiego, w których aż do przyjazdu Tekli Tra- 
| pazównej cechowała i była jedyną ieh przedsta» 
| wicielką na krakowskiej scenie. Bałucki cenił 


s bardzo wysoko talent Kałużyńskiej i hywał czę- 
| styni goadeiom w jej mieszkanku (w kamienicy 
f 


Maurizia w Rynku), które zajmowala wspólnie 


| z awą siostrą Faustyna. 


Panna Kalużyńnską nyja ulubienicą i bożysz- 
czem publiczności, zwłaszcza młodzicży z t. zw. 
„parteru stojącego" (paradyz). Ukazanie się jej 
na scenie-w nowej sztuce było witane żywiało- 
ami i okrzykami svmpatyi — jej 
! imieniny święcone owacyami kwiatowemi, Tem 
uwielbieniem nie mogła zachwiać nawet wielka 
‘artystka Wisnowska Marya która przyjeżdżała 

często do Krakową ną gościnne występy. Wi- 

snorvską podziwiąńno, ale miłość niepodzielna 
| Krakowa posiadała tylko — Andzia Kałużyńska. 
| Po licznych tryumfach i całym szeregu lat 

artystycznej pracy usunęia. się Kałużyńska ze 
sceny, gdy poślubira znanogo, wybitnego prze- 
mysłowca krakowskiego $. p. Freegogo. 

Teatrem i literaturą nic przestala się jednak 
interesować. Smierć pozbawiła ja kochającego 
zacnega małżonka i siostra jej Faustyna opu- 
| ściła ją a zawsze. Qsamotnionej i zbolałej po- 
| zostały tylka wgpomnienia pracy dla ukocha- 
nej sceny, przeświądczenie własnej wartości i 


` niejsze lnia miodości, najnrzednicisze pierwa- 


iga wierziang susa tudęitiu. 


Dziś Qd>szłą od nas, ale pamięć Jej długo żyć 
będzie, a historya teatru polskiego ziotemi gło- 
skaini uiste na swych kartach imię Anny Ka- 
Jużyńsżioj... 


Konstanty Krnrzaiawski. 
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na de Lausanne” na dwie grupy: na jednych. 
posiada koalicya duży wpływ (tu należą Cze- 
si(?), Rusini (2) i Niemcy; druga, t. j. bolszewi- 
cy, stanowią największe niebezpieczeństwo. — 
Walka z bolszewizmem jest więc pierwszem za 
daniem Polski. Kcalicya, jeśli chce Polski sil- 
nej i zdrowej, musi jej w walce tej pomódz i 
przysłać amunicyę, Żywność, a przedewszySt- 


| 
| 


GONIEC KRAKOWSKI 


kiem wojska Hallera. Tymczasem koalicya, mi- 
mo usiłowań rządu polskiego i Komitetu naro- 
dowego w Paryżu, obraduje, wysyła misye i — 
zwleka. 

„Raz już -- kończy autor -—— płakała Europa 
gorzkiemi łzami, że opuściła Polskę. Czyż chce 
ona aby się to raz jeszcze powtórzyło?" 


Przedmurze Lwowa. 


(Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego"). 


Lwów, 15 kwietnia. 

Wśród grodów które rozsiadły się wokół Lwo- 
wa, obok hetmańskiej Żółkwi, najświetniejsze 
ma. tradycje, ze względu na założyciela i dzieje 
swoje, Gródek Jagielloński. 

Obronny gródek na Ostrowiu, wśród stawów 
l bagnisk, wznowił swe wspomnienia bojowe w 
latach wielkiej wojny. W pierwszych zaraz po- 
<ciągnieciach wojny rosyjsko-austryackiej na 
naszej ziemi, kiedy linie rzeczne uabierały zna- 
czenia jako podstawa wszelkiej akcyj obronnej 
—— linia Wereszycy stała się decydującym czyn- 
mikiem w walkach o Lwów. 

Tutaj ważyły się losy stolicy w 1914 roku. Ro 
syanie dzierżyli już twardo samo miasto, kiedy 
walka nad Wereszycą zachwiała ich stanowi- 
skiem, a gdyby wówczas nie uzyskali na linii 
stawów  wereszyckich zwycięstwa, musieliby 
Lwów opuścić, gdyż nie było innego frontu o- 
bronnego, zabezpieczającego stolicę od zachodu. 
Sytuacya ta powtórzyła się w 1915 roku, kiedy 
ło iala ofenzywna z pod Gorlic, wypierając oku- 
pacyjne armie rosyjskie, zatrzymała się na linii 
'Wereszycy, aby tu stoczyć decydującą walkę o 
Lwów. Z chwilą upadku tej linii obronnej losy 
miasta były rozstrzygnięte, a walka, podjęta na 
pozycyach podmiejskich, ochraniać miała jedy- 
nie spieszny odwrót wojsk rosyjskich. 

Jedyną więc linią obronną Lwowa była Were- 
szyca, szeroką smugą bagien i stawisk przebie- 
gająca od Janowa aż po Dniestr. Było to jednak 
chwilowe tyłko oparcie obronne. — Nigdy nie 
próbowano na miej dłuższej wałki defenzy wmej, 
a jak dowiódł rok 1915, samo już posiadanie 
zachodniego brzegu rzeki decydowało o klęsce. 

Gródek w walkach tych odgrywał stale rolę 
Ardzmego przyczółka mostowego i jako taki prze- 
szedł dwukrotnie ciężkie dni grozy i zniszcze- 
mia, które do dziś zostawiły w mieście ciężkie 
szczerby, zarastające już dziś trawą i chwa- 
stem. 

Obecna wojna „wschodnio-galicyjska” nie o- 
szczędzała również miasta —  doniosłość linii 
Wereszycy jednak zaznaczyła się dopiero w o0- 
statnich tygodniach wałki o Lwów. Wojna o- 
becna potoczyła się zrazu odmiennym zupełnie 
trybem, amiżeli poprzednie wielkie zmagania 
Się stuiysięcznych armii. Partyzancką metodą 
Szły, jakby napoleońskie, lecz w minimalnych 
podjęte rozmiarach, przemarsze przez kraj, roz- 
wijała się obrona pewnych ważniejszych pun- 
któw — brakło jednak w tem wszystkiem skon- 
solidowanej linii bojowej, zarówno obronnej, 
jak defenzywnej. Lwów był w całej walce rów- 
nież punktem tylko, a nie odcinkiem bojowym 


Wśród homunkulusów 


82) Romans fantastyczno-społeczny. 


— 


Ćwiczenia wstępne — pomyślał Filip, któ- 
w byt silnie podniecony z ciekawości, a zarazem 
wał lęk przed podróżą. | 
R Łada wyniosła ich na wielką płatformę w 
ształcię galeryi, wiodącej do hali, w której stał 
odl statek powietrzny. Miał przynajmniej 
t „metrów długości, 20 szerokości i był dwa razy 
[x wysoki. Na obu końcach był zaopatrzony w 
:ruby podobne do okrętowych, śmigłami sięga- 
jace daleko poza ściany hali. 

— Z takiego potwora nie łatwo chyba wyle- 
ciec — zauważył Filip, udając się za profeso- 
rem na pokład, otoczony baryerą, 

Na pokładzie stało kilku homunkulusów, któ- 
rzy sztywnymi ukłonami powitali przybyłych. 
Archimedes przedstawił kapitana i oiicerów 
statku, poczem na zaproszenie kapitana. wszy: 
ècy udali się do jego kabiny, aby zaczekać na 
odjazd. Kabina była właściwie salonem, urzą- 
dzonym tak wytwornie, że Filip z zakłopota- 
niem zapytał, czy nie poprzewraca się to wszyst- 
to, gdy okręt zacznie się w powietrzu kołysać. 
Archimedes oświadczył jednak, że Filip z pew- 
Kack: nigdy jeszcze nie podróżował tak spo- 
ojnie, jak to teraz nastapi. 

Profesora u 
prawie hermetycznie zamykane. Archimedes 
wyjaśnii, że zrobiono to w tym celu, aby na 
*macznych wysokościach nie być narażonym na 


derzyło. żo drzwi wszystkie były ` 


— a jedynie rozległość jego okręgu wytwarzać 
poczęła walkę pozycyjną. W ten sposób, poza 
wyraźnie rysującymi się konturami frontu za- 
chodniego (na południe od Przemyśla) — wal- 
ka Opierała się jakby na oci, na linii kolejowej 
Lwów—FPrzemyśi, znacząc dziwacznym zygza- 
kiem front nasz na południe j na północ od 
drogi żelaznej. Obrona linii kolejowej stanowi 
w dziejach naszej „ruskiej“ wojny może najcie- 
kawszą z punktu widzenia wojskowego kartę. 
Paatyzanckie wycieczki złączyły się tu z bar- 
dziej już skonsolidowaną akcyą zaczepną. Roz- 
poczęta ofenzywa na Lublin (gen. Zieliński) 1 
Bartatów (pułk. Sikorski) zatrzymała się jed- 
nak, wbrew intencyom obu dewédców, niemal 
w połowie drogi. Pułk. Sikorski, żłonglując po 
mistrzowsku siłami swojej grupy, zdołał zabez- 
pieczyć okok południowego, również i północny 
odcinek, tak, że ostatecznie szmat drogi żelaz- 
nej od Lwowa do Gródka zostai ubezpieczony. 
Gródek był przez ten cały czas ważnym pun- 
ktem obronnym i koncentracyjnym, a kilkakro- 
tne usiłowania Rusinów, aby nim zawładnąć, 
spełzły na niczem. Zabezpieczenie jednak wscho + 
dniej części linii kolejowej odciągnęło ataki ru- | 
l 

| 

| 


skie na odcinek Gródek—Pizemyśl, gdzie poczęli 
sie oni podsuwać aż pod tor, niszcząc nasyp i 
mosty i ostrzeliwując często gęsto pociągi. Gnia- 
zda? ruskich wypadów, które się tu usadowiły, 
nie kierowały swych napaści na sam silny swą 
załogą Gródek Jagielloński, lecź na najsłabiej 
bronione punkty linii kolejowej. Odzywała się 
więc coraz głośniej potrzeba definitywnego oczy- 
szczenia linii 'i zabezpieczenia jej w ten sam 


Kraków, 16 kwietnia. 

Dnia 14 b. m. odbyło Się w Izbie handlowej i 
przemysłowej w Krakowie zebranie dyrektorów 
instytucyi finansowych, celem zajęcia stanowi- 
ska w sprawie waluty, oraz zamierzonego przez 
ministerstwo skarbu zaniechania stemplowania 
banknotów. f 

Zebranie zagaił prezydent Izby, p. Epstein, 
wskafując na powagę sytuacyi, wytworzonej 
stanowiskiem rządu w sprawie waluty i pod- 
niósł trudne położenie, w jakiem znajduje się 
obecnie galicyjski przemysł j handel skutkiem 
niemożności przekazywania pieniędzy w obro- 
cie pomiędzy państwami, powstałemńi na obsza- 
rze dawnej Austryi, oraz skutkiem zamknięcia 
naszych depozytów, znajdujących się we Wie- 
dniu i funduszów w wiedeńskiej pocztowej Ka- 


i 


skutki rozrzedzenia powietrza. Tak np. na wy- 
sokości 4000 metrów schodzi się z pokładu do 
pokojów, drzwi zamykają się szczelnie, zaczy- 
nają działać pompy powietrzne i oddycha się 
normalnie atmosferą ziemską. 

oz Znakomicie! Ale to mnie dziwi, że potrafi- 
cie się wznieść tak wysoko bez użycia balonu. 

-z Balon nie jest potrzebny, wystarczają do 
tego śruby poruszane elektrycznie oraz pewien 
przyrząd, którego zasady nawet nie przeczuwa- 
no za pańskich czasów. 

t 


-— Aparat zwierciadłowy?.. 

— Aparat zwierciadłowy oryginalnej konstru- 
kcyi i oryginalnego przeznaczenia. 

— Może pan profesor zechce obejrzeć. 

Archimedes poprowadził korytarzykiem i o- 
tworzyłdrzwi w podlodze, poczem ruszył schod- 
kami na niższe piętro. Tutaj na podłodze statku 
była rozciągniąta jakaś zagadkowa sieć drucia- 
na, upleciona z prętów metalowych matowo sre- 
brnych. * 

„cz Oto aparat zwierciądłowy — objaśnił Ar- 
chimedes. — Jak pan widzi, nie ma on powierz- 
chni gładkiej, lecz chropowata, ale tez jego za- 
daniem nie jest odbijać promienie świetlne, ale 
promienie siły. s 

— Zupełnie nie rozumię. I ze wstydem wy- 
znaję, że nawet nie mogę się domyśleć o co 
chodzi, 

— Urządzenie ninicisze ma na clu odbijać 
tak zwane promienie cięzkio, kiro omia do 
nas wysyła. Ciężkość jest siłą, podobnie jak ka- 
żda inna siła. W naszych już czasach powiodło I 


| ja, że włościanie przez swych 


Str. 3 


sposób, jak na odcinku Lwów—Gródek, potrzeba 
stworzenia łącznego i silnego frontu, który do 
nadejścia decydujących sił z zachodu zabezpie- 
czyłby linię kolejową, główną arteryc życia 
Lwowa. 

Nie naszą jest rzeczą dochodzić, dlaczego 0- 
fenzywa, w tej myśli podjęta w dniach 6 i 7-go 
marca, po chwiłowych sukcesach nie doprowa- 
dzita do skutku i wycofać musiała swe siły do 
Sądowej Wiszni. Dość na tem, że wskutek tego 
cofnięcia się szmat linii kolejewej destałl się w 
ręce ruskie, a dwie, oddzielnie operujące gru- 
py: południowa i północna, złaty się w jedną. 
uderzając główną swą Siłą na. Gródek, a co za 
tem idzie, na linię Wereszycy od zacnodu. 

Atak był niespodziewany, — oszałamiający 
wprostt po sukcesach poprzedniego dnia, tem 
bardziej, że rozwinął się nie według dawnej me- 
iody partyzanckiego napadu, lecz w linii wiel- 
kiego, koncentrycznego ataku, ogarniającego 
cały odcinek od Kamieniobrodu po Lubień nie- 
mad, prąc na wschód. na mosty Wereszyckie i 
do Lwowa. 

Gródek przestuwał być punktem linii obron- 
nej — stawał się jej głównym węzłem, decydu- 
jącym przyczółkiem imostewym Wereszycy i jak 
w poprzednich latach wojny — bramą. da Lwo- 
wa. Obrona Gródka i linii Wereszycy w takich 
warunkach była zadaniem niezmiernie trud- 
nem i odpowiedzialnem. Żołnierz nasz, który 
przeszedł już niejedno, nie tak łatwo poddaje 
się panice — była to jednak chwila tego rodza- 
ju, że trudno się było obronić przeł lęgnącem 
się zdenerwowaniem. Linia kolejowa poniecha- 
na zupełnie, wszelka łączność z oddziałami za- 
chodnimi zerwana; w Rodatycząch bronił się 
rozpaczliwie z garstką ludzi podpor. Melichar, 
który, gdy znaczna część ludzi mu padła, prze- 
darł się później przez linie ruskie do Gródka, 
tracąc resztę swych towarzyszy po drodze; na 
zachód od Gródka trzymały się jeszcze niektó- 
re wsie, położone na. wzgórzach, więc obronne, 
trzymały się, czując jednak rosnącą siłę ruskie- 
go ataku, który zacieśniał swe kleszcze i zmu- 
szał do cofnięcia się na linię Gródka. 


(Dokończenie nastapi). 


wo za ostempiowaniem banknotów. 


sie oszczędności. 

Następnie zabrał głos prezydent dr. Steczko- 
wski, który w wyczerpującym wywodzje przed- 
stawił konieczność zabezpieczenia interesów fi- 
nansowych i gospodarczych naszej dzielnicy, 
wykazując potrzebę utrzymania w mocy usta- 
wy o stemplowania banknotów. Olbrzymia ilość 
banknotów koronowych znajduje się w posia- 
daniu naszego włościaństwa i ono jest intere- 
sowane w tem, aby nie dopuścić do obniżania 
ich wartości przy zmianie waluty; jest nadzie- 
przedstawicieli 
sejmowych nie pozwolą na pokrzywdzenie ich. 

W dyskusyi zabierali głos pp. dyr. dr. Szar- 
ski \ proi. dr. Michalski, dr. Garfein-Garski, dr. 
Krzetuski, dr. Gross, dr: Federowicz i dr. Pa~ 
szkowski. Wszyscy prawie oświadczyli się za 
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się ciężkość przemieniać w elektryczność, w 
światło, ciepło. Zdaje mi się, że jnż za nańskiej 
ery zrobiono spostrzeżenie o odchylaniu pew- 
nych promieni świetlnych za pomocą magnesu. 
Był to bądź co bądź pewien początek. My ho- 
munkulusy, czy jak pan Filip nas nazywa, au- 
tomaty, doprowadziliśmy do tego. że przy po- 
mocy pewnych pomysłowych aparatów, może- 
my odchyłać wszelkie promienie siły. Z chwilą 
zaś, gdy powiodło się nam odchyłać od swego 
kierunku promienie tej siły, która nazywa się 
ciężkością, czy siłą wzajemnego przyciągania. 
nastąpiło rozwiązanie jednego z największych 
problemów fizycznych na świecie. 

— Dobrze, dobrze.. zaraz... Jakże wpadliście 
na to? Jaki był punkt wyjścia? 

— Zjawiska elektrycznego przyciągania i od- 


'pychania. Widzieliśmy, że elektryczność wpły- 


wa na siłę przyciągania mas. Równoimienne 
biegnny odpychają się. Te zjawiska stanowiły 
punkt wyjścia do badań. Rezultat jest wspa- 
niały. Jest nim wynalezienie tego zwierciadłą 
sity ciężkości. Z chwilą, gdy elektryczność za- 
cznie działać na tę sieć, sita ciężkości ziemi prze 
staje działać na nasz statek, odbija się od zwier- 
ciadła jak promienie świetlne od zwykłych 
zwierciadeł. j 

— Niesıychane. Wprost za trudne do pojęcia! 
— szeptał profesor oszołomiony. 

Rozległ się głos dzwonka elektrycznego. 

— Jeżeli pan życzy sobie widzieć z pokładu " 
moment odlótu. to mus'm' się pospieszyć. Za € 
minut wyruszamy w drogę. 

(igg dalszy nastąpi). 


Str, i 


koniecznością przeprowadzenia ustawy o stem. 
piowaniu banknotów. 

Nastepnie na wniosek prezydenta dra Stecz- 
kowskiego wybrano komitet, który ma się za- 
jac opracowaniem memoryału do rządu, wyka- 
zującego konieczność stemplawania koron, oraz 
utrzymamia relacyi wymiennej, odpowiadającej 
równi kruszcowej. Komitet ma też przygotować 
vuosi co do uregulowania stosunku z austry- 
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acką pocztową Kasą oszczędności, oraz przeka- 
zywania pieniędzy do Austryi i Czech, wreszcie 
sprawy zwolnienia depozytów galicyjskich, znaj 
dujących się w Wiedniu. 

Do komitetu wybrano: dyr. Bigo, prezydenta 
Epsteina, dr. Gariein-Garskiego, dr. Grossa, dr. 
Krzetuskiego, prof. dr. Michalskiego i dr, Szar- 
skiego. 


Zaopatrzenie Krakowa w mięso | wędliny. 


Właściciele restauracyi muszą wprowadzić obniżone ceny potraw mięsnych. 


Kraków, 16 kwietnia. 

W wykonaniu sobotnich uchwał swych przed- 
atawicieli, zwołał cech rzeźników i masarzy na 
Kottowie walne zgromadzenie członków cechu, 
na kiórem jednomyślnie postanowiono dotrzy- 
mywać zobowiązań sprzedawania. mięsa i wę- 
dlin po cenach taryfowych. Ceny mięsą: wolo- 
wina 12 K, cielęcina 15 K. Geny wędlin: kiełba- 
sa zwykła 18 K, krajana lepsza 32 K, głowizna, 
teherka i t. d. 30 K, szynka surowa 30 K, goto- 
wana 36 K w całości, 40 K na części — za 1 kę. 

Członkowie cechu postanowili sami czuwać 
aad ścisłem przestrzeganiem zoobwiązań przez 
rtzeźników., Cech wysłał już swoich przedstawi- 
oeli ze znacznemi sumami do okołicznych po- 
wiatów po zakupno bydła na wspólny rachunek 
į do podziału między poszczągólnych rzeźników. 
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Wczoraj w gmachu dyrekcyi policyi odbyło 
się zwołame przez dyr, Krupińskiego posiedzenie 
przedstąwicieli rzeźników żydowskich, przy u- 
dziale przedstawiciela kahału, dr. R. Landaua, 
na którem  powzięto uchwąły, analogiczne do 
uchwał rzeźników chrześcijańskich; sprzedawać 
mięso po cenach tąryfowych: 12 K zą „trefne”, 
16 K za , koszerne* za 1 kg. 

Uwzględniając powyższe postanowienia rze- 
ników i wprowadzęyme przez nie zniżone ceny 
mięsa, dyr. policyj Krupiński na posiedzeniu 
właścicieli restąuracyi zakomunikował, że przez 
dwntygodniowy Okres przed. i poświąieczny 
wprowądzić mają obniżone o 33 pracent ceny 
potraw mięsnych. Nio wolno im też podczas te- 
go okresu sporządzać potraw mięsnych wyszu- 
kanych, lecz tylko najprostsze. 


Dzis ostatni raz 


wyświetla popularny kinoteatr „SZTUKA 
przażliczny romans w 6 aktach 


FAUVETTE 


Skowronek 
arcydzieło głaśnej francuskiej wytworni 
„Eclair“, osnute na tle do iez wzruszającego 
utworu Anatola France'a. 


Oko sprawiedliwości. 
Wesoły dramat w jednej odsłonie. 


Dramatis personae: 


Cenzor moralności (pan siwy) 
Reapoarter L 

Reparter IL 

Reporter III. 

Paoholek. 

Złoczyńca, 

Walenty, pomocnik cenzora. 
Pies „Bajka“. 


— 


Recz dzieje się w pałacu. 
Dkiera sprawiedliwości” 


zwanym „Pod 
za naszych czasów, 


Scena przedstawia zakurzony i zadymiony 
elssny pokój. Od czasu do czasu odzywa się 
fłewonek telefonu, nikt jednak nie zwraca na 
miego uwagi. Przy stole, siedzi z melanchotij- 
nym uśmiechem na twarzy, siwy cenzor moral- 
ności, trzyma pióro w ręku, myśli, myśli i. 
dłubie w nosie. Wchodzi (bez pukania). 


Reporter I. Cenzor wzdiyga się nerwowo, po- 
chyla nad pismem i udaje, że jest bardzo za- 
dęty. 

Reporter I. (z rozmachem): 
$ensucyjką... cukierek, 

Cenzor: Chwileczkę... Jestem bardzo zajęty... 

Reporter I: Niech pan daruje, panie cenzorze. 
ale mnie się bardzo spieszy. 

Genzor: (pisze) W tej chwili... 

Reporter: Mam jeszcze na mieście do zbada 
nia dwa skrytcbójstwa — trzy pożary, dwie a- 
iery pomarańczowe, jedną cytrynowa i skandal 
kiełbasiany.... 

Genzer: Niepotrzebnie. . 

Reposter I: (zdziwiony) Co nie potrzebnie?! 

Genzor: Niepotrzebnie pan będzie gonił, my 
panu wszystko powiemy... 

Reporter íi; Wy wiecie jedno, na mieście wie- 
dzą drugie. 

Genzer: la panu powiem -- pisz pan... 

Reporter I. (pisze) 

Cenzor: W Sprawie afery pomarańnczewej a- 
rvesztowano znanego rzeznika Paseczkowskiego. 

Reporter I: (pisze) Co dalej? t.. 

Cenzor: Nie nie dali, bo śledztwo w toku. 

Reporter I: (ironicznie) Eh, to ja wiem wie- 
cej. 

Genzor (przestraszony) No co więcej?! 


Pa-a-dam... jest 


Reporter I: Wiem, ale nie powiem... 

Cenzor: Pisz par dalej, Co do skandalu kic- 
bąsianego policya aresztowała Jabłkowskiego, 
handlarza owoców, ze Wsi... 

Reporter 1: Wiem, wiem, wszystko, 
wien,’ 

Cenzor (Zdziwiony); Co pan wiesz?! 

Repotrer I: Wiem... dalsze śledztwo w toku.. 

Genzor: No proszę.. Jak widzę jest lepiej po- 
informowany, piż pan cenzor... Pisz pan: 

Dziś rano zauiordowano... 

(Ktoś puka). Wchadzi reportes II... 

Reporter Ii (wchodzi, skromnie i bojaźliwie 
stoi pod drzwiami w postawie wyczekującej). 
Szacunek — czcgigodnemu panu cenzorowi. 
Cenzor: że też panowie przychodzę kążdy z 
osobna — znów muszę od początku. Ja SE 
MAM CSI — tutaj fRiawy na mnie czekają — 

więc piszcie panowie. 

(Reporter I. i I. piszą Y 

Genzor: Dziś mno zamordował rzożnik By- 
<zobójski... 

Obaj reporterzy: Ramy boskie, ten spokojny, 
poczciwy człowiek, zamordoówał...?! 

Genzer (z flegma): Piszcie panowie... gamor- 
dował dziś rano a godzinie piątej wielkiegh wic- 
prza... (ktoś puka), 

Wchodzi pacholek, prowadząc jakieś ciemne 
indywiduum. Reporterzy przejęci ważnością. 
chwili, zwracają głowy... 

Cenzor (zwraca się): Co tam?! 

Pachołek: Mełduje poshisznie 
złodzieja... 

Cenzor: Co on ukradł? 

Pachołek: Ukradł szynkę. (Ktoś puka. Wena 
dzi reperter IH.) 

Reporter III: Panowie! Wielka afera na mie- 
ście — niebywała sensatya -- o czem nawet 
nie wie cenzor... W aferę poniarańczowa nie jest 
wmiekzany rzeźnik Paseczkowski -— jak twier- 
dzi pan cenzor, ale handlarz awoców Jabłkow- 
ski, w skandalu kiełbasianvm zaś nie jest, jak 
twierdzi... i 

Cenzor (w najwyższej złości rzucą kalama- 


dalej 


eo złapałem 


rzem na ziemię, atrament pada na twarz pa-. 


chołka i na twarz złoczyńcy, która staje się 
jeszcze czarniejszą): 

Na miły Bóg -- więcej nie powiem -- jeśli 
wszysiko wiecie. Qd dziś dnia nic nie powiem, 
widać, że mnie niewinnie babrzecie po gaze- 
tach „jeszcze przekręcacie fakty. Pachołek, co 
ukradł ten złodziej? 

Złoczyńcą: Przysięgam Bugu to pomyłka. Je- 
stem niewinny. jestein puolesorem gimnazyal- 
Rym, szedłem kupić jaj na święta mej żonie... 

Reporterzy (unisonc,: Słuchajcie, słuchajcie... 

Złoczyńca: Gdy stanąłem przeć wystawą ma- 
sarską i patrzałejga na wiszące szynki i przy” 
pomniałem sobie czasy przedwojenne, Łzy za- 
kręciły mi się w oczach i wtedy zapłakałem | 
(ociera nos rękawem... ogólne wzruszenie). 

Reporierzy (wzruszeni): 
cie... 


Sluchajcie, słuehaj- 
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głoczyńca: Wtedy wybiegi ze skiepų gruby i 


reeźnik j okłażył mnie kijem... 


Numer 103 


Reporterzy (oburzeni): Słuchajcie, słuchajcie, 
to niesłychane! 

Złoczyńca: Wtedy począłem uciekać. Kioś 
krzyknął złedziej! — Tłum rzucił się za mną 
w pogoń... Policya mnie aresztowała. 

Reporter I: Rzecz bardzo sensacyjna: Tytuł: 
„Ofiara tłumu". 

Reporter LI: Dwuszpaltówzą: Tytuł: Szynka i 
niewinność czylł gałicyjska nędza.. garmon- 
tem! 

Reporter III: Na całą szpałtę: Tytuł: Slepota 
tłumu, cyc... 

Oenzoz: Ale suma sumarum, 
się szynka? 

Złoczyńca: Zaklinam się na Boga, od cate- 
rech lat nie miałem w ręka szynki. 

Pachołek: On cygani.,, Znają się na takch 
sztukach. 

Reporterzy: (netują). 

Cenzor: Przekonamy sie. Zaraz (woła): 

Panie Walenty, zaweawij pan „Bajkę". 

Pan Walenty (wychudzi zaspany z drugiego 
pokoju, uchyla drzwi na kurytarz i gwiġdże 
przeraźliwie aż drżą okna) -- wbiega pies mo- 
ralności (31) zwany „Bajkę''. 

Wszyscy czują, że dramat dochodzi do paze- 
łomowego punktu... 

Cenzor moralności: Wąchaj -- wąchaj! 

(„Bajka wącha wszystkich po kolei, także 
i ułoczyńtcę Nagie rzuca sie na  przerażonego 
cenzota.. i wyciąga z jego kieszeni olbrzymią 
kiełbasę... . 

Ogólne przerażenie. Reporterzy „cicheem“ u- 
ciekają., Swiatio elektryczne gaśnie. —- Dzwo- 
nek telefonu dzwoni — kurtyna Spada, T. 


gdzie podziała 


MIGAWKI KRAKOWSKIE. 


Z lichwy targowej. 


(mm) W ostatnich dniach daje się silnie od- 
czuwać brak mleka na targach. Dziesiątki ko- 
biet, mających małe (dzieci lub jakąś chorę oso- 
bę w domu, żebrzą formalnie o kwaritę rozwo- 
dnionego, kwaskowegpo płynu, którego właści- 
wości pożywne zostały dawdo przez przedsię- 
biorczych sprzedawców sprowadzone do mini- 
mum. 

Czasem, jeśli pa targu pojawi się jąka „A 
tyczna” gosposia - to można jeszcze eh An 
niej mleka niefałszowanego i za względnie ið- 
żliwą cenę. Natomiast podmiejskie zawodowa 
przekupki ciągną „pasek mleczny”, o ile tylko 
się dą. 

Gospudynie krakowskie, poszukujące obecnie 
gorączkowo mleka, znają dobrze te typy me- 
czarek. które stojąc przy próżnych bląszankach, 
odpowiadają niezmiennie i uparcie: 

— A skąęłżo pani uleję, kiej ni mom? la 

Nie pomogą prośhy i perswazye: 

-— Gosposiu, ja mam troje drobnych dzieci w 
domu... 

-— Gosposieńko, mój mąż ciężko chary... 

Dopiero gdy któraś domyślniejszą z kupują- 
cych pochyli się do ucha mleczarki i szepnie; 

m Dum wam, ile zechcecie!.. — «wówczas 
twara „gosposi“ przybiera wyraz wahania, a W 
odpowiedzi płynie szept: 

— A sześć koron pani do?... 

Jeżeli zrozpaczona matka godzi się na zapro- 
Ponowaną. cenę, — wówczas mleczarika daja jej 
tajenmiczy znak i obie znikają w czeluściach. 
pobliskiej sieni lub jakiegoś sklepiku.. No i 
mleko znajduje się... 

Możeby jednak komisarze tatrgowi zainiere- 
suwali się tem mlekiem, które nabyć można tył- 
ko pokryjomu za cenę lichwiarską. 

[re m e a 


tapie modny płasznyk wiosenny 


iub kurtkę, mało używane, najchętniej czarny. 
lub granatowy, 4 osoby wysokiej, w średniej tu- 
Szy. Łaskawe zgłoszenia tylko” z podaniem veny 
pod „Płaszczyk wiosenny“ do Administracyi 
zw Óch SEK A 1103 


Dziś dnia 17 kwietnia 1919 r. 


Lygnaty Polskiej Pożyczki Pańciwowej 


nabywać można (pa potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,31 
500 - s » a 486.53 
1.000 A z » » 973,06 
5.000 s s 4 „ 4865,28 
144.000 E >| s >» 0780,56 
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Numar 108 
Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. -FE 
Św. Julii 


Wschód słońca 4'46 
Zachód słońca 6'35 


Długość dnia 1349 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Nieboska komedya". 
TEA ES c. w oŁŁGANY: 
Dziś „Baron Kimmel". 


Stosunki Polski z S$zwajcaryą. 


ĄAgencya polską w Lozannie donosi, że wsku- 
iek oficyalnego uznania państwa polskiego przez 
republike szwajcarską, reprezentanci polscy w 
Szwajcaryi pp. Jan Modzelewski i August Zale- 
aki udali się do prezydenta Związku szwaąjcar- 
skiego, aby przyjąć aficyalne dokumenty tego 
azmania. Reprezentaci polscy wygłosili przemo- 
wy, zaznaczające sympatyczne związki pomię- 
dzy Szwajcaryą a Polską, istniejące od lat daw- 
nych, na co prez. Związku, podziękowawszy za 
goraco słowa zapewnił, ze Rada Związkowa czu- 
ła się prawdziwie szczęśliwą, mogąc oficyalnie 
uznać niezawisłość Polski, Mowca wyraził głe- 
boką. sympatyę dla narodu polskiego, który zaw- 
sze miał wiąrę w przyszłość ojczyzny, złożył 
zyczenia pomyślności dla Polski, odbudowanej 
w pełnej niezawisłości, zaznaczając nadzieję, że 
stosunki pomiędzy obu państwami i nadal bę- 
dą zawsze nacechowane jaknajwiększą serde- 
MMOSŚCIĄ. 


Podanie o menuecie Pas-de - Revsky. 

W tych dniach pisma wiedeńskie zamieściły 
notatkę o rzekomej genealogii Paderewskiego, 
którą to notatkę powtórzyły krakowskie dzien- 
wiki, przyezem niektóre pisma zaznaczyły, że w 
Polsce niema hrabiów Wielopolskich. 

Z kół naszych czytelników otrzymujemy na 
ten temat następujące uwagi: 

Są w Polsce tylko hrabiowie Wielopołscy, a 
jedna linia hrabiów Wielopolskich otrzymała 
ponadto tytuł margrabiów Myszkowskich. Au- 
torką zaś wepomnienia o genealogii Paderew- 
skich — jest hrabina Marya Wiielopolska, któ- 
m, istnieje i cieszy się najlepszem zdrowiiem ! 

—_ Tak samo istniał pdo koniec XVIII wieku na 
dworze carowej Katarzyny Wielkiej w Peters- 


burgu kapelmistre pan Rawski Ten kapel- | 


mistrz dyrygował nadworną kapelą i nosił u- 
rzędowy tytuł: „Koncert-Kapelimiejstier Jeja 
Imperatorskawo Wieliczostwa, Michał Aleksan- 
ddraowiez Rawskij“. 

Natomiast, nodamie o menuecie „Pas-de-Raw- 

ij" — nie opiera się na żadnych archiwalnych 
danych; nasz obecny premier jest synem pol- 
skiego szlachcica z Wołynskiej gubernii, 


ajm 
Glemenceau buddystą. 

(m-m) „La Vie parisienne“ podaje wiadomość 
© tem, że w kościele Sacre-Coeur proboszcz Gil- 
det wygłosił kazanie, sławiące zasługi Clemen- 
«eau dla Francyi, przyczem zaznaczył, że kato- 
licy francuscy nie zapomną nigdy o tem, co za- 
wdzęczają buddyście Ciemenceau'owi. Z tej no- 
tatki wynika zatem, że francuski prezydent mi- 
mistrów wyzmaje religię huddaistyczną. 


Przegląd wypadków w Niemczecn. 
(P) W Berlinie wywiązały się ponownie wal- 
ki Uliczne. Na wojsko rządowe otworzono ogień 
dachów domów. Przewidywany jest w najbliż- 
dniach generalny strajk, który objąć ma 
satkie katagorye robotników. Duesseldorf i 
p Raskiam są w dalszym ciągu widownią wałk. 
zd ą ium posługiwali się spartakiści przy 
obycją dworca miotaczami min, mieszkania 
"2 które wyjechały, zrabowano doszczętnie. 
sytuacya jest lepszą. Dzięki energi- 

rządu, popawtego oddanem sobie 


- U uwięzionych spartakowców znale- 
par wzywające do polaczenia się Sa- 


| republiką sowietów. 


"u 

Jak będzie napisanytraktat pokojowy 

Pisma francuskie donoszą, że traktat pokojo- 
wy sporządzi kaligraf francuskiego ministe- 
ryum spraw zagranicznych p. Carrio. Przy tej 
Spasobności warto przypomnieć, że traktat po- 
kojewy z roku 1815 jest prawdziwym kunsziewm 
4 Ki. Inicyały poszozgólnych paragra- 
łów przełądowane są piçknemi ozuobanii i mi- 
Btejinymi rysunkami. 


Kolonia austryackich arystokratów 
w Szwajcaryi. 


(mam) Socyalistyczny dziennik szwajcarski 
Berner Fagwącht" donemń;> W Szwajcaryi dzie- 


MORA. 


ja się interesujące rzeczy. W ostatnich dniacn 
przybył do Berna cały zastęp austryackich ary- 
stokratów z rodzinami i świtą, Austryacka szla- 
chta ucieka ze swej ojczyzny, abv na szwajcar- 
skiej ziemi pędzić próźniacze życie, kiedy lud 
w Austryi ginie z głodu. — książe Windisch- 
Graetz? który powinien stanąć przed sądem o 
bezprawnie wywiezione z kraju miliony, odda- 
je się tutaj grze hazardowej ji wesołej zabawie. 
Szeroko żyją również książę Schoenburg i ksią- 
żęta Parmy, bracia byłej cesarzowej austrya- 
chiej". 

Widać z tego, że arystokraci austryaccy nie 
emigrują z kraju „z peróżnemi rękami". 


—]—— 
Kobieta profesorem uniwersytetu. 


(m-m). W Budapeszcie odbył się na uniwer- 
sytecie pierwszy wykład profesora kobiety, pani 
Ireny Goetz. Pani Goetz, która objęła katedrę 
chemii, pracowała swego czasu w Paryżu wspól 
nie z panią Curie-Skłodowską, 


Surowe wyroki rewolucyjnych sądów wgieskch 


(m-m) Z Budapesztu donoszą: Sąd rewalucyj- 
ny skazał niejakiego Dyonizego Grossa, który w 
celu kradzieży otworzył podrobionym kluczem 
mieszkanie pewnego robotnika, na 45 lat wię- 
zienia. 

Żomę wojskowego lekarza Szymona Gółog w 
Miskolczu skazano za rozszerzanie fałszywych 
pogłosek na miesiąc więzienia i 2000 K grzy- 
wny, ` 


Dlaczego Paryżanki obcinają sobie 

obecnie włosy ? 

(ni-m) Paryżanki obcinają sobie teraz włosy i noszą 
kokieteryjne, chłopięce fryzury, Pismo „Vie Parisien 
ue“ zdradza tajemnicę tej nowej mody. Miano- 
wicie tryzyerzy paryscy nigdy jęszcze nie sprze- 
dawali tyle peruk, jąk obecnie, albowiem xy po- 
wodu hiszpamki wypadają włosy i to specyslnie 
długie. Krótkie włosy okazują większą odpor- 
ność. Paryżamki zatem łączą piękne z pożytecz- 
nem, obcinają sobie włosy i kokietują „paziaw- 
skiemi“ fryzurkami. W tym wypadku hygiena 
usprawiedliwia kaprys mody. 


r 
Byłe państwa centraline wykluczone od 
udziału w igrzyskach olympijskich. 

(P) W Lozannie obchodzono uroczyście dwu- 
dziestopięciolecje igrzysk olympijskich. W uro- 
czystości wziął udział prezydent republiki 
szwajcarskiej. Uchwalono byłe państwa central- 
ne wykluczyć od udziału w igrzyskach olym- 
påjskich. Najbliższe igrzyska, odbąla sie w Ant- 
wenpii w r. 19120. 


Z mega żyje intligenrya w Potem 


(m-m) Jedno z pism szwedzkich zamieściło 
opowiadanie pewnej pani, która przybyła nie- 
dawno z Petersburga. Informatorką owa kreśli 
obraz rozpaczliwego położenia sfer inteligen- 
tnych w nadnawskiej stolicy. 

Inteligencya żyje przeważnie ze sprzedaży 
swych ruchomości. Na placach targowych wi- 
dzi się osoby, należące dawniej do najdystyngo- 
waliszych kół towarzyskich, sprzedające obe- 
cnie swoje, suknie, bieliznę i t. p. Kiedy były 
wielki książe Paweł Aleksandrowicz stanął 
przed sędzią śledczym — to zapytany o sposób 

| utrzymania, odparł: 

— Utrzymuje się ze sprzedaży wartościowych 

przedmiotów. 
f W przedłożonym mu formularzu rubrykę „za- 
jecie“ wypełnił jako „handlarz-antykwaryusz". 
Wszystko oddaje się za środki żywności — to 
też w najnędzniejszych chatach chłopskich mo- 
żna teraz zobaczyć drogocenne tkaniny, stylowe 
meble, wartościowe obrazy i t. p. 


mm (> 


MARSZAŁEK NIEZABITOWSKI przyby! wCZOFAj 
do Krakowa wraz z członkiem wydziału Skwar- 
czyńskim i p. Marcinkiewiczem. Przybył także z 
Warszawy del. Min. kolei, Przybycie członków wy- 
działu jest związane z konferencyą, która ma Się od- 
być pod przew. Gen. Del. drą. Gałeckiego w spra- 
wie objęcia oddziału technicznego kolejowego biu- 
ra krajowęgo na etat państwa, względnie utworze- 
nia dyrekcyi budowy dla prowadzenia studyów i bu- 


dowy nowych linii kolejowych. 
„ERZYJAŻD MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH 


. KRAKOWA, Wczoraj po godz. 1ł przed połud- 
niem przyjechał do miasta naszego ministor spraw 
wejskowych generał Leśniewski. Na powitanie przy- 
byli na dworzec kolejowy: dowudes mon. okręgu gen. 


Symon, qenerslowie Fuglewicz i Stiller, Komisarz 
ha powiat krakowski Bicziadecki, dyr. policyć Kru 
Jaski j t. d. Na popomie ustawiła sio kompanią Lite 


norowa, złożona z uczniow szkoły podchorążych 
z muzyką, która w chwili przyjazdu pociagu, ode- 
grala nymn „Jeszcze Polska nie zginęła‘ Po powi- 
tanin ministra przez przybyłych, odbyła się na,pla- 
tu przed dworcem defilada przed gen. Leśniewskim, 
który następnie wraz z Ojoczeniem tjchał do miasta, 

OBRADY RADY PRZYBOCZNEJ PRZY GAN. 
DEL. Przez cały wczoraujsz dzień w Krzysztoforach 
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odbywały się posiedzenia Rady przybocznej pod 
przewodn. Gen. Del. dra Gałeckiego. Na posiedze- 
nie przybyli wszyscy członkowie Rady przybocznej 
a to: Witos, dr J. Włodek. dr A. Kuś, KK. Czarnecki, 
J. Padlo, ar E. Bobrowski, J. Englisch. dr H. Dia 
mand, dr M. Starzewski, dr J, Ptaś, dr T. Tertil. 
bar, Goetg Okocimski, dr A. Matakiewicz. 

REFORMA WYBORCZA DO RADY MIEJSKIEJ W 
KRAKOWIE Na posiedzeniu komisvj parlamentar- 
nych klubów radzieckich przedłożył prez. .Fedaro- 
wicz projekt reformy wyborczej do Rady m. Wedle 
tego projektu czynne prawo wyborcze mają obywa- 
tele bez różnicy płci, którzy ukończyli 24 rok życia 
i od 2 lat stale mieszkają w Krakowie. Prawo wy- 
horcze jest powszechne, równe i proporcyonałne. Po- 
słanowiono na jutro, tj. na środę zwołać posiedzenie 
komisyi statutowej dla obrad nad tym projektem. 
Dalsze obrady odbędą się po świętach. 

W SPRAWIE BUDOWY TANICH DOMÓW udała 
się wczoraj deputaeya, złożona z dra Rosenzweiga. 
wicepr. FRollego, rr. Maywalda i Fruehlinga do de- 
legata dła robót publicznych p. Dudka, który oświad- 
czył, że wprawdzie jest do rozporządzenia 10 milo- 
nów K przeznaczonych dła Galicyi, lecz na budowę 
tanich domów w Krakowie dać nie może i połecił 
zwrócić się do szeregu instancyi, jak do okreg. U- 
rzędu zdrowia, ministerstwa zdrowotności, robót pu- 
błicznych i skarbu. 

Zanim więc sprawa przejdzie przez te instaneye, 
przez szereg miesięcy będzie trwała w zawieszeniu 
i akcya dla budowy tanich domów nie będzie mo- 
gia być w całej pełni rozpoczęta. 

GRUPA HARCERSKA w I Dywizyi Legionów w 
Legionowie-Jabłonnej informuje, że ochotnicy mogą 
być przyjmowani jedynie przez Biuro informacyjne 
Legionów w Warszawie, ui. Długiej 50 ., pokój 474 
(tel. 1501), otwarlie od godz. 9-—%, w niedzielę 9—12. 
Przyjmuje się tylko ochotników ur. w roku 1901 i 
śtarszych z wyłączeniem rocznika 1898; przy zgłosze- 
niu się należy przedstawić metrykę chrztu i dowód 
członkostwa organizacyi harcerskiej. NiepełnołetŃi 
muszą mieć pozwolenie rodziców. -— Zgłaszuć można 
się pisomnie za pośrednictwem miejscowych włade 
harcerskich. 

KOMISARZ MAGISTRATU KRAKOWSKIEGO PA- 
SKARZEM. W nocy o godz. 1 z niedzieli na ponie- 
działek przeprowadziła straż Ob. V dzielnicy re- 
wizyę w mieszkaniu b. Zagórskiego, klóra dała nie- 
oczokiwamBe rezultaty. Str. Ob. skoniiskowała 35 Kg. 
tytoniu, który Z. sprzedawał po 1000 K za 1 kg., oraz 
kilkanaście paczek tytoniu po 5 K, które sprzeda 
wał po 25 K; 1450 m. płótna, skóre podeszwawą. — 
W piwincy znalezione mnóstwo najprzedniejszych 
win, likierów i spirytusu do picia. 

Na miejscu spisano protokół z p. Z. i jego żoną 
i całą sprawę oddano dr. Skąpskiemu, prezesowi 
Komiteiu walki z Hiechwą do dalszego toku. Czas na)- 
wyższy, aby delegat Gałecki powierzył Komendzie 
Str. Ob. sprawę walki z lichwą. 12.000 abywatałi, na- 
łeżecych da Str. Ob. w paru dniach unieruchomiło- 
by paskarzy i wykryli tajne składy. 

STRAJK KUCHARZY KRAKOWSKICH. Wobec te- 
ao, że przedłożone przed parų dniami postulaty 
kucharzy krakowskich nie zostąły załatwiona pe 
rzyślnie, a żądania ich zmierzające do poprawy by- 
tu całej rzeszy pracowników kucharskich nie za- 
stały przyjęte przez odnośne władze, kucharze kra- 
xowścy rozpoczęli wczoraj strajk oficyalny i wstrzy- 
mali się od pracy we wszystkieli restuuracyąch i w 
dłodajniach. 

SKARGI PODOFICERÓW ZAWODOWYCE B. AR- 
MII AUSTRYACKIEJ. Z kół podoficerów zaąawodę- 
wych b. armii austryackiej otrzymujemy obszerne - 
pismo, w kiórem autornowie wysuwają sżereg gra- 
vaminow pod adresem władz. Tak np. podnoszą, onj, 
że rozporządzenie Min. spraw wojskowych z 12 Iw- 
tego b. r. na podstawie którego cofa się dodatek 
4 K na strawne i kwaterunkowe stawia podofice- 
rów, obarczonych nieraz liczną rodziną w fatalnem 
położeniu. Prócz tegu skarżą się na rzekome uprze- 
dzenie, z jakim Się czynniki decydujące w ar- 
szawię odnosza do zawodowych podoficerów b, armi? 
austryackiej. 

Sądzimy, że miarodajne czynniki rozważa posttt. 
laty gremium podoficerów życzliwie, gdyż... nic 
wszyscy znowu podoficerowie austryaccy porobili na 
wojnie majątki. 

„LEMBERG-LWÓW* I „KRAKAU-KRAKÓW! czyta 
się jeszcze do dnia dzisiejszego na stemplowanych 
Fistach poczty: polskiej. Niektóre bowiem urzędy 
pocztowe we Lwowie i w Krakowie nie mogą ani 
rusz rozstać się z niemictko-polską stampilią, prze- 
bijajac nią bezlitośnie polskie znaezki pocztowe. 

SPRAWA TYTONIOWA FIRMY ALERSANRO- 
WIGZ. Od kiłku dni obiegały po naszym mieście po- 
głoski o rewizyi i aresztowaniu zarządzającego zna- 
ną krąkowską firmą R. Aleksandrowicz. Jak nas 
informują władze policyjne, przed kilku dniapni do- 
konano w sklepie wymienionej firmy rewizyę. W 
jednym z pokoików przyległych do składu, znale- 
ziono kilkaset pączek, przeznaczonych dla stąłych 
odbiorców firmy, którym przydzieiano co miesiąc ty- 
toń. Znaleziono tam również wielką ilość przedwo- 
jennego tytoniu i papierosów, jako to: paczki Da- 
imesów, Khediwe, Memfis i t. d. = 

Dalej na półpięterku nad sklepem znaleziono ré- 
wnież dużą iłość cygar specyąlnych  przedwojen- 
nych, których obecnie niema w obiegu, a miąpowi- 
cie Rosiias. Regalia, Media i t. p. Oprócz tego wiele 
paczek tytoniu „Hercegowina“ innych, które tylko 
za aobrych czusow dostac było można. Fiyraa otrzy- 
mywalłą tasże tygodniowy przydział tytoniu, pro- 
dukowanego podczas wojny dla rozsprzedąży w tra- 
liee, którego jednak nie sprzedawano, lecz niewia- 
uamo z jakie powodow, skludano w magazynie. 
Karsa firme p, Zygimnuni Aleksandrowicz 


twierdzi ' nie sprzedawał tytoniu z tego powodu, 
by aap: v uie wyczerpać, ale zachować je na „czar- 
na godziug dia swych stałych odbiorców. P. Ale- 


ksandrowi oświadeza również, że sprzedawał tytoń 
sneczałny (lursiizschap, Hereegowina, Licht i t. d.) 
paczke po 80 K, ktore przed wojną kosztowała 8 K. 
Zygmumia Aleksandrowieza aresztowano į w poro- 
zumieniu z prokuratoryą państwa odstawiono do 
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sadu kraj. karnego. Dalsze prowadzenie sprawy ob- 
sł sąd kraj. karny. 
POUDRAPANY PIJAK. Dzisiaj pan szewc Stanisław 
lczorowicz dał sobic jak mówią przedświątecznego 
„ów M i podniecony nie wiadomo czemu pokale- 
‘t j podrapał sobie twarz. Pijaka w stanie nieprzy- 
nym odwieziono na policyę, gdzie go otrzeźwio- 


| no i opatrzono. 


SAMOBÓJSTWO. M. G. L. 28 robotnica Elektrowni 
miejskiej w zamiarze samobójczym napiła się kwa- 
su karholowego. Wezwanc pogotowie po zastoso- 
waniu środków zaradczych, odwiozło ją w stanie 
b. ciężkim do szpitala. 


Hpływ Paderewskiego może spowodować 
zmianę decyzyi kongresu. 


Warszawa (PAT). „Kuryer Polski“ ogłasza 
„ywiąd jednego ze swoich redaktorów z gene- 
ałem Henrysem, który między innemi oświad- 
"zxł: Celem mego przyjazdu do Polski jesi po- 
módz rządowi polskiemu w zorganizowaniu 
silmej, dobrze wyćwiczonej j we wszystko zaopa- 
irzonej armii. 

Na pytanie w sprawie ewentualnej decyzyi 
xonferencvi pokojowej eo do granic Polski, od- 
powiedzia! generał Henrys: 

Kiedy przed pięciu dniami opuszczałem Pa- 
ryż. decyzya ostateczna, o ile mi wiadomo, w 
sprawie Polski jeszcze nie zapadła. Od tego cza- 
su nie otrzymalem z Paryża żadnego radio. Mo- 
że być prawdą, że pewne postanowienia już 
przez ten czas powzięto. W każdym razie stało 
się to jeszcze przed wysłuchaniem rełacyi pana 
Noulensa, a i cekspose pana Paderewskiego. Pan 
Noulens jest bardzo przychylnie usposobiony 
dla Polski, Paderewski zaś cieszy się takiem za- 
ufaniem w Paryżu, że opinia jego wywrze nie- 
wątpliwie decydujący wpływ i może spowodo- 
wać modytikacyę decyzyi kongresu. 

Sprawą tworzenia polskiej siły zbrojnej — o- 
świadczył Henrys — zajmę się osobiście. Uwa- 
żam, że przedewszystkiem idzie o zaopatrzenie 
Polski w broń, amunicyę i prowiant. Mam na- 
dzieję, ża większą ilość tych rzeczy uda mi się 
przetransportować do Polski w dniach najbliż- 
szych. Co się tyczy wojsk polskich znajdujących 
się we Francyi, to pierwsze ich partye przyjdą 
do ojczyzny niebawem, być może, że już za kil- 
ka dni, o ile względy natury technicznej na to 
pozwolą. Przyjadą one drogą przez Niemcy na 
Kalisz, Następnie oświadczył generał Henrys, 
że w dniach najklHższych odbędzie kilka konfe- 
cencyi z naczelnikiem państwa i r0zejrzy się w 
sytuacył, poczem uda się na kilka dni do Pary- 
ła, aby tam skompletować Skład misyi i instru- 
ktorów. Postaram się także — rzekł Henrys -—-- 
przyczynić się do uruchomienia większej ilości 
fabryk, któreby wyrabiały broń ij amunicyę, wó- 
wczas bowiem Polska stałaby się mniej zależna 
od warunków transportu. 

W końcu na zapytanie, czy walka z bolszewi- 
¿mem ma być uważaną za misyę dziejowa Pol- 


ski, oświadczył generał Henrys: Polska wstąpi- 
ła jako członek «vównouprawniony do szeregu 
państw ententy. Musi wiec ona wziąć na siebie 
tę część naszej ogólnej pracy, która jej geogra- 
ficznie przypada. 

Warszawa. (PAT) Gen. Heorys złożył naczel- 
nikowi państwa wizytę w Belwederze, która 
przeciągnęła się czas dłuższy. Przedmiotem (dys- 
kusyi bylo ustosunkowanie zakresu działałno- 
ści generała Henrysa w jego charakterze wv- 
slannika armii państu sprzymierzonych. 


Exposć Paderewskiego. 


Paryż (PAT). Havas donosi: Paderewski zo- 
stał dnia 13 kwietnia rano wysSiuchany przez 
komisyę do spraw polskich. 


Paderewski przyjechał do Paryża 
= w samą porę. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. Tutejsze koła polityezne otrzynia- 
ły informacye z Paryża, że przyjazd Paderew- 
skiego do Paryża nastąpił w Samą porę. 5plra- 
wy sporne, które-pozostały w zawieszeniu, są o- 
becnie przedmiotem wyczerpujących debat, w 
których biorą udział Paderewski i lunzm Piltz 
z ramienia rzędu warszawskiego. O znaczeniu, 
jakie przypisują tym naradom koła delegacvi 
pokojowych, świadczy fakt, że gdy pewnoyo? 
dnia konierencya Paderewskiego z Pichonem i 
Clemenceau przeciągała Siłę, odwCłano z tego 
powodu posiedzenie rady czterech. 


Konferencye Padesewskiego 


z fieorge'm, Hoowerem i Orlando. 


Paryż. 1Havas) Dnia 11 b. rv. Paderewski po 
śniadania u Lloyda George adał się do Hoowe- 


ra, aby mu podziękować za ostatnie przesyłki . 
żywności do Polski. Hoower zapewnił Paderew- : 


skiego, że Rada Sojusznicza nie zapomni o po- 
trzekle aprowizacyi Polski, ktora też będzie we- 
dlug możności zaopatrywaną. Paderewski od- 
wiedził następnie pana Orlande, z którym kon- 
ferował przez tmy kwadra: se. 


Część wojsk Hallera przejedzie przez Gdańsk? 


Warszawa. Dzieniki donoszą, że nie jest Wy- i przebywa ciągle jeszcze kapitan francuski Lo- 


kłuczone, iż część wojsk generała Hallera przy- 
jedzie droga mcrską przez Gdańsk, W Gdańsku 


rillard i oczekuje dalszycn rozkazów. 


Zdobycie pod Lwowem Czartowskiej Skały. 


Lwów. (PAT) Wczoraj nad ranem brawurowy a- | 


tak dzielnych okrońców Lwowa uwieńczyło po- 
wodzenie. Wzięto nadzwyczajnie ważny dla 
Ukraińców punkt operacyjny, Czartowską Ska- 
łą, skąd ich armaty ostrzeliwały Lwów, oraz 
Lesiemice. Zabrano Olbrzymi materyał wojenny, 
wiele amuiicyi i żywności. Wśród zdobyczy 
znajdują się prawdopodobnie także armaty. 

Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 15 b. m.: 

Front galicyjski: Silny ogień artyleryi mie- 
przyjacielskiej, skierowany przeważnie na wsie 
od strony wschodniej j południowej Lwowa. Na- 
sze oddziały w kierunku Magierowa zajęły Kozi 
"Grzbiet i wsie Smali į Zagórz. Na innych odcin- 
kach frontu, poza Słabą działalnością patrol! 
wywiadowczych, spokój. 

Front wołyński: Starć bojowych nie bvło. 

Front litewsk0-hiałoruski: Spokój. 


Gen. Iwaszkiewicz powraca do Lwowa, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. — O rzekomej dymisyi gener. 
Iwaszkiewicza donoszą dzieznik: tutejsze, że 
generat iwaszkiawicz zamierzał z rozmaitych 
powodów podać się do dyinisyi i nawet pocy- 
nił kroki w tym kierunku. Dyrsisya jego nie 
została jednakże przyiętą Ze względu ma za- 
slupi, jakie położył dla Obrony Lwowa, Wobec 


| przyjechał do Warszaw, 


| lop, wzgiędnie o dymisyg, 


tego gen. jwasziuewicz waiósi podanie o urlop 
i jako powód poda! ziy stai zdrowia. W ko- 
łach miavodajnych zgodzosio się na ten urlop, 
jednakże uproszno genszała, Aby miezwłocznie 
Gen. Iwaszkiewicz 
przybył do Worszawy *.po isdnodniowym jego 
pobycie przyczyny, dla których podał się o ur- 
zastały usunięte. 
Wobiec tego greurał skróci zwój pobyt w War- 
szawie i w najbliższyci: dniach wyjedzie z po- 
wrojem de Lwowa. 


Rozdział 5 milionów marek wśród 
Lwowian. 


Warszawa. (PAT) W ceu utworzenia na 
miejscu we Lwowie ozyanizacyi, kióra w spo- 
sób możliwic celowy * sprawiedliwy rozdzieli 
asygnowane przez Sejm dla paszkodowanych 
przez wcjnę Lwowian 5 miicnów marek, wy- 
iechała wczoraj do Lwowa komisya międzymi- 
nisteryalna. 


Wyjazd Piłsudskiego na front wołyński, 


Warszawa. „Kuryer Poki“ donosi, że nma- 
czelnik państwa wyjechał na front wołyński. 
W drodze zawsyma się nucziylnik państwa w 
Zamuścii. 
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Komisya amerykańska potwierdza prawdziwość relacy 
polskich o Pińsku. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. Członek amerykańskiej misyi ży- 
wnościowej, Forster, który w towarzystwie dru- 
giego jesacze delegata amerykańskiego wyje- 
chał do Pińska, powrócił obecnie do Warszawy. 
Stwierdza on, że wedle jego informacyi przebieg 
zajść w dniu 5 kwietnia pokrywa się ze sprawo- 
zdaniem ministra Leśniewskiego, złożonem w 
Sejmie. 


-_„ddwieszenie” Dziennika Powszechnego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa. Redaktor „Dziennika Powszech- 
nego", p. Witold Noskowski, został za ogłoszenie 
nieprawdziwej wiadoracści o aresztowaniu wi- 
ceministra anrowizacyi Machnickiego areszto- 
wany. Redaktora Noskowskiego wypuszczona 
na wolność za kancyą 5600 marek, Równocze- 
śnie komisarz nadzwyczajny miasta Warszawy 
wydał polecenie, zawieszające wydawnictwy 
„Dziennika Powszechnego”. Rozporzadzenie ta 
zostało wczoraj, pod wpływem opinii publicz- 
nej, cofnięte i „Dziennik Powszechny“ wczoraj 
już wyszedł. 


= Dr. Twardowski 
likwidatorem Galicyi w Wiedniu. 


Warszawa. (DAT; „Niritor Polski” ogłasza de- 
kret naczelnika państwa, miunnujacy dra Juliu- 
sza Twardowskiego pełnomocnikiem głównego 
urzędu iikwidacyjnezo w Wiednia. 


Odwołanie hi, Subańskiego z Londynu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, — W kołach zbliżonych do 
Ministerstwa oprow zemanicznych słychać, że 
w nasimiz.zych dniach nastzrt cbsauzenie po- 


sterunków w sslskisj dvpiomacyi. Podobno 
przedsiawisiej Polski w Łoziynie, hr. Sehaństci, 
kędzie odwciany. Zdziwienie budzi wiadomość, 
jakohy wazne stanowiska w cypiomacti pel- 
skiej mieli zająć Polacy, Morzy do ostatniej 
chwili pozostawali w czynnej dyplomaczyi w stu: 
zbie rosyjskiej. x 4 


AA TAM M 


Walki uliczne w Kionach:um. 


Wiedeń. PAT) „Zeit donosi z Berlina, iż 
Monachium znajdować się „ma zupelnie w rę- 
kach spariakoweow. —ionkowie Hady central- 
nej zostaji prawie wszysew uwięzieni. 

W miesie totzą się zasięie wałki uliczne, 
Nsajzagorzalzy walczon. koło dworca giównego, 
gdzie usadowiia się „epunlikarska strnó z ar- 
leryą i obrzucaa minawi dworzec główny. Da- 
reunie gabinet Hoffmanna apcluie do narodu 
bawarskiege a szybkie twcrzenie worpusów o- 
chotpniczycte. 

Wiedeń. (PAL „N. 
z Famberza. ze walki 


wstrzymane 
Niemcy grożą odrzuceniem traktatu 
pokojowego. 


Wiedeń (FAT, „Neu: Tag" zamieszcza roz- 
mowę z wybitiym dyplomate memieckim, któ- 
ry zapytany, jakie stanowisku zajmują Niemcy 
wobce uchważ zapadłych w ij aryżu powiedział, 
że wszelki traktat pokojnwy, k*ózyky się sprze- 
ciwiał zasadom Wilsoaa będzie przez Niemcy 
odrzucony. Terytoryalne zrzeczenia się, wycho- 
dzące poza zrzeczenia się Atzaczi i Lotaryngii 
i polskiej części Poznańskiego, nie będą przez 


wien Abendbl' donosi 
w Monachium zostały 


Niemcy wogole wzięte pod dyskzsyę. 
Bezczelne żądania Niemców 


poznańskich. 


Poznat. (PAT) Na oslatniem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej Niemcy ponowaio wystąpili z żę- 
daniem zaprowadzenia języka polskiego i nie- 
meckiego, jako urzędowego języka obrad. Po- 
lacy na to się nie zgodzili i postawili wniosek 
o zniesienie uchwały Rady. voprzednej, w któ- 
rej większość mieli Niemcy, przyznającej by- 
łemu burmistrzowi Poznania, drowi Wilmsowi 
dożywoóotniej emerytury. Ze względów formal- 
nych Niemcy sprzeciwili się temu wnioskowi. 
Zajmowano się dalej sprawą zmiany nazw ulic. 
Niamey jrosili o pozostawienie nazw niemiec- 
kiecii obok nazw polskich Celem ułatwienia o- 
ryentowania się Nierucom. (Niechaj się uczą 
dla oryeutacyi po polsku — przyp. red). 


Numer 1083 


GONIEG KRAKOWSKI 


Ste. 7 


Odwet polski za barbarzyństwa czerwonych Krzyżaków. 


Poznań. (PAT) Naczelna Rada ludowa wysla- : 
la dnia 14 kwietnia do rządu pruskiego nastę- | 


19 Niemców z pierwszych sfer tutejszych Jeżeli 
stosunki za linią deraatkacyjną sie nie zmienią, 


pujący telegram: Wobec wiadomości, które ode- | to przystąpi się do dalszych iaternowań i prze- 


braliśmy w ostatnim czasie o prześladowaniach | 


naszych polszich współbraci za linią demarka- 
cyjną, o nowych inieznowakiavh i zmęcaniu się 
nad Polakami w więzieniach i obozach oraz 


zakazywuuiu używania ięzyka polskiego itë. , 


komisaryat pacz. Rady lud. w Fuznaniu chwy- 
cil się Środków odwstowych i lniernewał dziś 


wiezienia iałernowanrch do obozów koncentra- 
cyjnych. 


| Polacy radnymi m. Gelsenkirchen, 


Poznań, (PAT) © Gsisenkirchen w Westfalii 
' doncszę, że úo tamtejszej Rady wiejskiej wy- 
brani czierecu Folaków. 


Pełnomocnicy Niemiec wezwani do 


Wersaiu na 


Wiedeń. (B. Kor) Iskrowo z Paryża: Wilson, 
jako upeinomocniony rzecznik Rady 
złożył wczoraj następujące oświadczenie: Ze 
względu, że kwestve. które mają być w drodze 
pokojowej z Niemcami załatwione, tak, dalece 
zbliżyły się do ostatecznego rozwiązania, że 
obsczie można juź nrzyspieszyć zredagowanie 
definitywnego tekstu, przyszli ci, którzy obrado- 
wali nad tymi kwestyami, do przekonania, że 


nadeszła już chwila, 0; zaprosić pełluomocni- : 


ków Niemiec na komiarencyę + przedsławicie- 
lami mocarstw koalicyłj dnia 25 


i arie raną żydów ilona 


Kijów (PAT). Według relacyi naocznych świą- 
dków. pogrem żydowski w Bełrie był dzielem 
regularnego wojska ukratńskiego. Kierował nim 
pułkownik ukraiński, ataman Sotkiewicz. U- 
kraińcy wpadli do domów żydowskich i upro- 
wadzili stamtąd wszystkich, na kógo natrafili, 
nie wyłączając kobiet i dzieci, Uprowadzonyci 
rozsirzelano salwami z karabinów maszyno- 
wych i kulomiołów. Rennych dobijano koibami 
1 zakłuwane bagnetami, Bandyci, odurzeni ich 
krwią, rozpoczęli grabież. Rabkowano składy i 
sklepy. Ataman Sotkiewicz zażądał, aby ocala- 
ta ludność żydowska złożyła mu okap w sumie 
A milionów rubli, grożąc w razie przeciwnym 
jeszcze dalszą rzezią. Pieniądze zostały zebrane 
i wydane. W dniu następuym, na rozkaz ata- 
mana, Ukraińcy chwycili młodych żydów 1 o- 


Wiedeń. (PAT Z dniem dzisiejszym przywró- 
cny został ruch telefoniczny z Budaposztem, 
łecy tylko wyłącznie dla użytku dzienników. 
Rozmowy te podlegają ścisłci cenzurze. Na za- 
pytanie, czy prawdziwa jest wiadomość o za- 
mordowania w Budapeszcie arcyksięcia Józefa 


| 
| 
| 
| 


kwietnia w | termin trzytygcdniowy. 


Zamordowanie arc. Józefa na Węgrzech? 


25 kwietnia. 


„ Wersaln. 
czterech, | 


Wyjazd George a do Londynu. 


Wiesłżn. (PAL; B. Kw. donosi z Paryża: Lloyd 
George, wjjechaż do Lendynu. „Ncue Fr. Pr.” 
denosi-że Lioyu Georgo powróci z Londynu do 
Paryża w wielki piątek W dniu tym pełnomoo- 
niss riesricccy w Wersaią zawiswomieni być 
mają o pruyramie pokofowym enisniy. Na dys- 
kusyę nad iym progrumem przewidziany jest 


skarżając ich o styczność z bolsrewikami, bądź 
z białą gwardyą, zabijali Ataman Kamiiski, 
następca Sotkiewicza, prowadzi działalność w 
tym samym duchu, co i jego poprzednik. 


e P LJ 
| Zydzi londyńscy radzą nad pogromami, 
Paryż. (PAT) W Qusenshal! w Londynie od- 
było się zgromadzenie żydowskie ped przewod- 
nictwem lorda Parmoors Izrael Cohen wygłosił 
mową o pogromach. Powzięto rezolucyę doma- 
gającą się gwarancyi konstytucyjnych dla ży- 
dów w Pelsce. (Jak wiedomo żydzi w Polsce 
korzystają z takichze gwaranczyi, jak wszyscy 
inni cbywajele — przyp. rady. Kopie uchwały 
przesianu sekretoryatowi konferencyi w Pa- 
| ryżu. 


li byłych ministrów Wuxerlego i Szterenyego, 
cdpoówiedział redakcyi „N. Wien. Abendbl.*, jej 
budapeszteński korespondent: Nie mogę na to 
odpowiedzieś Natomiast oficyaina depesza węg. 
Biura kor. przynosi katugoryczne zaprzeczenie 
tej wiadomości. 


24-godzinny lot z 2000 kilogr. ciężaru przez Atlantyk. 


Waszyngton. (PAT) Fabrvkant aeroplanów, 
Gleza Cartin, ogłosił, że kudujc aeroplan, który 
może wieźć bagaż i pasażerów aż do 2 ton cię- 


zatrzymywania się. 


E O | Aa EE. AMC 
Dwie cywilizacys, dwie metody 
rewolucyi społecznej. 


., Paryż, (PAT) Vanderwelde oświadczył, że są 
dwie metody rewolucyi społecznej: rosyjska i 
Angielska. Metoda angielska zatryumfowała 
W komisyi pracy. Praca ludzka nie będzie u- 
Ważąma za artykuł handlu. Zostanie zagwaran- 

ane prawe łączenia siç w związki praco- 
tiawców i robotników. Praca dzieci poniżej lat 
14 będzie wzkroniona. Płace mają być odpowie- 
dnie do cywilizacyi danego kraju. Płaca e 
równą dla Obu płoł za tę samą pracę, Zapew- 
niony będzie spoczynek tygodniowy, Na tydzień 
ma być 48 godzin pracy. Cudzoziemcy mają 
posiadać te same prawa, co krajowcy. Insnek- 
toraty będą badaś warunki pracy we wszystkich 
krajach. 


Kronika telegraficzna. 


ORGANIZĄCGYA STRONNICTW KONSERW. 
w WARSZAWIE. „kuryer Potski” donosi: Jak 
Się dowiadujemy wicepinzreśami organizujące- 
Bo się stronnictwa kcnstrwutywnego zostali 
Pp. Starowieyski, Tallen, Wilczewski, August i 
Popławski 1 Janusz RoXriwił. Wybór prezesa, 
ma nastąp.c w najblizszych dniach. Według 


I „Kur. Polskiego’ ma byc wybranym na prezesa 

Agezor hr. Gcsuchowski, który przebywa od 
i dłuższego czasu w Wajszawie. 

POLSKĄ NIE ZAWARLA UMÓW HANDLO- 
WYCH Z BANDYTAM: GCZESEIKI, Wydział 
ekonomiczno-handiowy miristers'wa spraw za- 
granicznych pedaje do wiadomosci, że umie- 
szczon w ostawwich dniach wzmianki w pis- 
mach krakowin:ch o rzuiwnermm zawarciu u- 
mów handlowych z pańsuwent czesko-słowąc- 
kiem: praz przedsiawieicibiw' puiskie w Pra- 
dze ay iatszywe i Tis odpiwiacają rzeczywi- 
stości, 

PRZEŚLĄLOWANEŁ. UCONOWIEŃSTWA 
NA WĘSRZEWH. „bei Lhspost' donosi z Buda- 


Pesztu, że prymas kraju, kardynał ks. arcybi- } 


skup Granu, dr. Czernoch, którego majątek u. 
legi konfiskacie, został internowany i pozostaje 


l POR m 

| pod ścisłą kontrolą. Podobny los spotkał bisku- 

p pa ze Siuhlweissenburąg, dra Prchaska, orar 
t A . p P MaG «|. - B 

} biskupów dra Rochu i Yelsora. Najoplakanszy | 
į 

j 

t 


! los spotkał biskupa bhi. Mana Mikesa, którego. 
i ułuacona do wieziesie zbieroweso I unrieszczo- 
+ ao wWaiędzto;, gii wid z GAMY a a CA 


niarzami. 

LENIN UZNAJE BLAD ŚWÓG. Przedsitawi- 
ciel Biura (Wolifu donosi, iż w rozmowie, którą 
miał z Leninen Lewn uswiedczei, iż błędnie 


żarm, psvrzez Ałlanłyk w ciągu 24 godzin, bez. 


obliczy: czas, jaki nas dzicii jeszcze od rewolu- 
cyi światowej. Nastąpi oca najwcześniej za 
dziesięć let. Ter przeciąg czasu jest jednakże 
dla Rosyi za Gługi. Nie mozga dłużej zwlekac 
Aby zapobiedz katastrofe należy jak najspie- 
sznóej stworzyć możliwośc komunikacyi i przy- 
prowadzić znów do ładu materyat kolejowy. 
POWRÓC FRANCUZÓW D9 OJCZYZNY, Le- 
gacya francuska w Polsce podaje do wiadamo- 
ści Francuzów, znajdujących się na terytoryum 
Rzeczypospolitej polskiej a pragnących powró- 
cić cło kraju, ze pociąg przeznacęony dla po- 
wrotu do Francyi wyjeżóża z Warszawy dnia 
30 kwietnia. Po inicrmacye i zapis należy się 
zgaszać do Konautetu francuskiego w Warsza- 
wie, 


ŚMIAŁE WŁAMANIE. W nocy z 21 na 22 czer- 
wcae 1918 dokonago śmiałego włamania do skie 
pu jubilerskiego p. Cyankiewicza przy ul. Sław- 
kowskiej, przy którem wpadła w ręce złoczyń- 
ców hiżuterya wartości 24.140 K. Przy pomocy 
ogłoszenia w dziennikach, kiórem ofiarowano 
500U K tema, kto wskaże złodzieja lub wynajdzie 
skradzione przedmioty, odkryto głównego czy 
wyłącznego sprawcę w osobie czeladnika mu- 
rarskiego, Feliksa Susuła. Natrafiono następnie 
na ślad jego wspólnika, czeladnika kominiar- 
skiego, Władysława Gorączki. To wspólnietwo ` 
we włamaniu u p. Cyankiewicza naprowadziło 
daiej na ślad innego włamania, dokonanego w 
jakie dwa tygodnie przedtem u majstra komi- 
niarskiego, Romualda Bema, u którego Gorącz- 
ko zajęty był jako czeladnik. Przy tem drugiem 
włamaniu, przy którem pomocnym miał być Go- 
rączce Susuł, skradziono biżuteryę i garderobę, 
łącznej wartości 12.191 K. 

Wczoraj odpowiadali Susuł j Gorączko przed 
trybunałen sądu przysiegłych, pod przewodni- 
ctwem radcy Bocheńskiego -- tak za tą kradzie- 
że, jak i za kradzież dwóch maszyn do szycia 
Singera, wartości 1400 K. Obaj oskarżeni przy 
rozprawie, jak i w śledztwie wypierałi się winy. 
Świadkowie zeznawali obciązająco dla oskarżo- 
nych. 

Trybunał skazał Susuła na 6 lat cięzkiego wię 
zienia, a Gorączkę na 1 rok zwykłogo więzienia. 
W tej karze darowano Susułowi na podstawie 
amnestyi trzącią część, a Gorączce połowę, Go- 
rączkę bronił adw. radca Chrząszczyński. Oskar 
' zał prokurator Stąpor, 
| 
| 
' 
| 
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KOŁO VI. T. $. 1. im. J. Słowackiego podjęło 
po dłuższej przerwie swe prace 1 na walnem ze- 
braniu w dniu 26 marca b. r. wybrało nowy xa- 
rząd pod przewodnictwem p. dr. Jul. Skułskie- 
go, jako prezesą i p. Ant. Wojciechawskieąo ja- 

;, ko wiceprozesa. 

Upraszamy wszystkich członków Koła VI. T. 
S. L., aby zechcieli w godzinach urzędowych od 
10—18 przed południem lub po południu od godz. 
4—5 w lokalu Koła przy placu Szczepańskim “7, 
1. piętro, uiścić wkładki za rok bieżący. 

(Kr) OFICER STOLARZEM MEBLOWYM. Do 
kancelaryi austr, inwalidów wojskowych zgłosił 
się przed kilku dniami kapitan pewien. inwali- 
da i zażądał przydzielenia do warsztatów sto- 
tarskich, celem wyuczenia się fabrykacyi me- 
bli. Żądaniu uczyniono zadość. Oficer oświad- 
czył, że kursa handlowe i t. p. studya uważa za 
bezcelowe, dlatego woli poświęcić się rzemiosłu. 
Nowy uczeń ma być bardzo pojotnym i czyni 
wielkie postępy ku zadowoleniu swego majstra. 

SPROSTOWANIE. Odnosnie do notatki, za- 
miieszezonej przez nas pod tyt.: „Jeszcze słowko 
o aptekach krakowskich“ ctrzymujemy z apte 
ki „pod złotyn: iwem“ sprostowanie, stwierdza- 
jące, iż nie jest prawdą jakoby siuchacka kur- 
sów ogrodniceyca spotkała się ze strony funx- 
cyonaryusza apiceznego z odmową zaopatrzenia 
zranionej ręki. Natomiast prawdą jest, że funk- 
cyonaryusz z pewoau chwilowego braku odpa- 
wiedniej waty i wąskiej cpaski zaproponował 
pacyenice, by zawupiła je w pobliskiej drogue- 
Tyi, wówczas rękę zaoputrzy. Tłumacząc brak 
chwilowy wąskich opasek, pokazał funkcyona- 
ryusz opaskę kauhotowg, przedwojenną, której 
cena rzeczywiście wynosiła 15 KL Słuchaczkau 
bardzo uprzejtnie przyięła wytłumeczenie do 
wiadomości i apliek? cpuści:a 
RACIK RUMOCHKHYSTYCZNY. 

Po zajęciu jednej z wiosek w Galicyi wschod- 
niej, üksi keyk tak kokezy swe przemó- 


wienie du Buinosct a TOE 


4 
M 


HEEE afugfe Kołacy tu 


j YEN 
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op. Poshrobywśy się w giowę, zdej- 
żysuje p. kapiign: 

slimy tasże już nie przyjdą?.. 
i („Satyr”). 
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Namor 263 


Łęczenie ziałami 1010 
środkami domowymi, płuc, żołądka, reumatyzmu, cery 
pge Duszy, razem 450 stron druku, 10 koron, z prze- 
w. Dr. Breyer, Kraków, Wolska 36. 1010 


Pierwszorządny strelciel fortepianów 
„a Lwowa, Artur Smutny, kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
"irojenia i reperacyve. 1141 


Kompletne urządzenie e . 
maszyn stolarskich z narzędziami zaraz do sprzedania 
i Jana Bachniaka w Starym Żywcu, pt. Żywiec. 1148 


Do sprzedania 
; os 7 miesięczny, rasy „Levnberger* wiadomość przy 
ziicy Floryańskiej L. 7, Lil piętro na lewo od godz. 12 
«m 2 pop. każdego dnia. 1076 


Potrzebny portyer 
caergiczny w średnim wieku, kaucya 1000 kor. Wyma- 
ate osobiste zgłoszenia. Hotel Krakowski. Jasło. 1081 


Mężczyzna młody, 

i 'eligentny, zamożny. pragnie poznać przystojną inteli- 
itną, młodą i niezaieżną panią — majątek niewyma- 
2y. Zgłoszenia poważne i nieanonimowe z fotografią 

v wrot zaręczam słowem) pod „Połważna myśl* do Biura 

© foszeń „LOT*, Kraków, Floryańska 25. 1067 


Wszelkie seksualne zboczenia, 

i łogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 
|-ryodyczne, jak i stałe, leczy snggestywnie, bezpłatnie 
„Lekarz duszy”. Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po- 
myzszym adresemę do Administracyi „Gońca”, badane 
lędą sumiennie i niszczone, lub na ządanie odsyłane. Do 
listu do'aczyć trzeba markę na odpowiedz i podać adres 
dyskretny. 778% 
Urzędnik naftowy 

/'svecyalista techniczno-kaikulacyjny posznkuje odpowie- 
niej posady; na razie na skromnych warunkach, Zgło- 
~ »nia do Admin. Gońca dla „Urzędnikanaftowego*. 881 


inteligentny Podiasiak 
lul 26, na dobrem stanowisku pragnie korespondować 
x przystojną, inteligentną. młodą panną Krakowianką 
lizeez traktowana serjo. Adres: Król. Polsk. Siedlce, Pros- 
qektowa 7 Michałowski dla „E“. 1091 
Kupuję starą 
gurderobe, bieliznę itp. Na żądanie przychodzę do domu:. 
Pałkowa, Czarna-wieś, Konarskiego 6. 1191 


í Stałe zaiecie 
znajdzie kilku mężezyzn przy Straży Nocnej. ul. Jasne 10. 
Zułoszenia od 3—5 popołudniu. 1094 


Przemysłowiec tat 30, 
(żoni się z panną, której rodztce wydzierźawią mn lokal 
z dwóch ubikaeyi parterowych na umieszczenie b. intra- 


la«go przedsiębiorstwa techn. bicie a Dyskrecya 
rzecz honoru. Zgłoszenia tylko poważne do Administr. 
Gońca dla „Przemysłowes lat 30“. 1095 


Zdelny aktor lat 24, 
majętny poślubi młodą artystkę. Zgłoszenia z fotografią 
pod „Sztuka“ przyjmuje Administracya Gońca. 1096 


Dam 300 K. z 
lub artykuły spożywcze, kto mi wyrobi posadę przy że- 
giudze państwowej na przestrzeni koryta Wisły Oświęcim- 
Sandomierz. Zgłoszenia do Administ. Gońca pod a 
500 K“, R 


Auto ozGbowe 
do wynajęeia każdej chwili. Wiadomość uł. Czarnowiej- 
sku 27. 1195 


Gkazyjnie do sprzedania: 

Gramofon z płytami, dwie szafy, stół okrągły mały, ka- 
nipka, dwa fotelki, otomana, kosz duży, szafka nocna, 
ua awan, etażerka, dywan duży używany. Wiadomość ul. 
szpitalna 7, I. p. oficyna. 1800 


: Urzędnik 1097 
dobrze sytuowany, lat 26, pragnie zapoznać w celu. ma- 
trymomialnym pannę lub bezdzietną wdówkę do lat 26, 
przystojną, o łagodnym usposobieniu z posagiem. Rzecz 
iraktująe poważnie uprasza 0 nadesłanie nieanonimów 
i z fotografią Poste-restante „B. Ł. 303“ Oświęcim 2. 


Pana złodzieja; 
który ukradł mi z zamkniętego pokoju w hotelu francus- 
kım pięniądze i tytonierkę z ołóweczkami, proszę o łas- 
kawy zwrot tytonierki z zawartością gdyż pamiątka dro- 
sucenna. Ołóweczki z napisami nie mają dla cbecnego 
wiaściciela żadnej wartości. Przesłać proszę pod adresem : 
Towarzystwo naftowe „Galicya* Senacka 9. 1097 


Z braku znajomości 1170 
nawiąże korespondencye kawaler lat 37, katolik handlo- 
wiec z panną w celu matrymonialnym, posiadająca cho- 
«iażby małe gospodarstwo gruntowe. O zgłoszenie upra- 
«a pod „Rolnik 1111" da Admin. „Gońca* Kraków. 


inteligentny przystojny kawaler lat 26, 
mający 80 tysięcy koron, s braku znajomości ożeni się 
« panną lub wdową do lat 24, posag 20—30 tysięcy ko- 
ron wymagany lnb własność jakiegobądź interesu. Zgło- 
>zemia z fotografią do Administracyi „Gońca* dla „Samo- 
iny H. S.* 1176 


Maszyny do pisania 
kupno i sprzedaż, tylko Kraków, Kurniki 1. Wł, Keyha 
i Jul. Hecker. 1177 


zi ~ Kasy katrolna sa za T 
cruntowna naprawa, kupno i sprzedaż uskuteczniają Jul. 


liecker i Wł. Keyha spec. mechanicy, Kraków, Knrniki 1. 


Kiosk na stacy! kolej. 

na prowincyi nadający się dla wdowy po kolejarzu lub 
slarSzej panny pod korzystnymi warunkami do objęcia. 
ʻ⁄ oszenia pod „Prowincya* przyjmnie Administracya 
. Jońca“. 1181 

Kawaler przemysłowiec 1182 
| zystojny brunet lat 39, nawiąże korespondencyę z psn- 
ni lub wdową do 35 lat w celu matrymonialnym. Zgło- 


ñ z ictogratią pod „59° przyjmuje Admin. „Gońca, 


A DJE 


Specyalista kowalsko-poworowy 
wykonuje własnoręcznie resory, kuje konie, rozmaitego 
rodzaju wozy, poszukuje miejsca za majstra lub zastępcę. 
Majster kowalski Stanisław Król, Kraków, Grzegórzki. 
Choakiewicza, Nr. 19 u pana Bojarskiego. 1086 


Panna; 

młoda, inteligentna, miłej powierzehowności, praguie na- 
wiązać korespondencyę z mężczyzną z wyższym wykształ 
ceniem, może być wojskowy w ceiu rozrywki. małżeń- 
stwo nie wykluczone. Zgłoszenia pod „W. J. Szatynka* 
do Administracyi „Gońca. 1053 


Naturalne osełki do kos 1190 
100 sztuk 50 koron, dostarcza E. Fischmann, Oświęcim. 


PODRĘCZNIKI NAUKOWE 
ŻYCIORYSY I ROZPRAWY. 


Bartoszewicz: Mlienał Bałucki . . . . . . . K 190 
Baumield. Andrzej Towiański I Towianizm ~ . . „ +50 
Belmont. Lew Tołstoj . . a. « o « « e « +» „ 410 
Bruner. Zasady chemii . . . . « «luf wa O 
Brzozowski. Wstęp do filozoñi , sd. „NEMO 
Choroby a małżeństwo R k "4a > .ąje FSQ 
Dziakiewicz. Kanalizacya miast , . . „, , > . „ 910 
Ingram. Historya ekonomii politycznej . . . . -. „ 380 
Langie. Higiena wzroku . . . . . . . -. „ „ 790 
Moes-Oskragielłc. Jerstwo i wełniarstwo . . . „ 510 
Morris. Sztuka jej troski | nadzieje g m. „210 
Loria. Socyołogła . . . . . . . .*. « « „ „ 450 
Olszewski. Rozwój malarstwa polsk. z ilustr. . . „ 490 
Piasecki. Zasady wychowania tlzyczn. z ilustr. . „ 450 
Rymar. Przemysł naftowy . . . . - - « « . „ 740 
Siemieński. Album malarzy palsk. 1858 R.. . . „ 17:30 
Szarota. Wyzwolonie St. Wyspiańskiego . . . . „ 320 
Tarasiewicz Przesilenie w przemyśle nattowym M- o) 
Wartenberg. Obrena metafizyk? . . . . . s « „ 740 
Wyrobek. O żywieniu się roślin. . . . « « a a 8— 


Ceny podane wraz z dodatkiem drożyźnianym i prze- 
syłką. — Uprasza się o nadsyłanie ceny wraz z zāmó- 
wieniem. 1157 


Ksiegarnia D-E. Friedleina, Kraków, Rynek 17. 


Bratki, stokrótki, niezapominajki 
i inne rośliny ozdobne hurtem i częściowo sprzedaje Za- 
rząd ogrodów Prof, S. Ziobrowskiego w Borku Fałęckim. 
Telefon 1326. 1194 


Pierwsza polska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość” 


przyjmuje wszelką garderobę, materye, jedwak 
it. P do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 


4 
(Do żałoby w 24 godzinach). 
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia. 
Filie : 604 
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Koletek 9, Gentrala 
Podgórze, Kalwaryjska 5. 


15 mg. roli, 5 mg. wikliny, 
dom i stodoła obok Krakowa w pobliżu Wi- 
sły nadaje się także do wyrobów betonowych, 
sprzeda rządowo upoważnione biuro parce- 
iacyjne w Krakowie, Grodzka 26. Może być 

na spłaty. 1071 


e O 
$ DERMA“ Piser, krem go tarzy mate $ 
a Puder dia dzieci. 1202 i 
e 23 

: Szczotki do ubran, włosów, zębów. . 
H Szczotki ryżowe do szorowania. e 
e SB» a 
3 „DETONATOR“ aparat dia zabezpieczenia 8 
s sią przed złodziejem. „PALATYN” farba H 
© do materyi. PERFUMY kraj. i zagr, na wagą H 
s iw flaszkach poleca najtaniej i 
e . . > E 
e REIM i Ska, Kraków. $ 
® 

® 
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E Pismo poświęcone 
kojarzeniu małżeństw 


ORTUNA 


Redskcya | Administracya 
Kraków, Rynek gł. 11. 


tto jadąc do Lwowa 


ków, Jagiellońska 7. 


ODODDODOOO 


zechce mi przywieźć z powro- 
tem mały pakuuek i para- 
solke za dobrem wynagro- 
dzeniem. Zgłoszenia do Biu- 
ra Maryana Hupczyca Kra- 
1093 


Każdą ilość 1180 
wiader i ćwiartek na piwo 
kupi po najlepszych cenach 
Browar Akcyjny w Tenczynku. 


Przyjmiemy zaraz s 
fachowego majstra Polaka do iabiykacyi marmolady. 


Reflektujemy tylko na siłę wybitną. Oferty wraz z poda- 
niem warunków i odpisy świadectw nadsyłać do Parowej 
Suszarni Jarzyn | Gwoców w Tenczynku obok Krzeszowic. 


O0DOD0D0OODOOODODOOCGO 
l NOWOŚCI DLA PAN II è O 


pończochy, rękawiczki damskie, wsiążki jedwa- [m 
bne, jedwabie na metry D 


Perfumerya — Dystynkcye oficerskie | | 
polecają 430 m 


E E. Ostaszewski i Ł. Mayer, Kraków, Rynek gl. 5. g 


opoocoonoooncoooooonan 
ZAKŁAD KRAWIECKI 
EDMUNDA ASSMANNA 


Kraków, ul. Karmelicka 39 
wykonuje ubrania męskie i wojskowe według najnow- 
szych żurnali po przystępnych cenach oraz wszelkie 
reperacye. 1162 


DYWANY: 


1) antyczne perskie wielkie i mniejsze; 
2) figuralne jedwabne; 
3) makaty antyczne chińskie, haftowane; 
4) kolekcya 20 makat oryg. indyjskicn druków; 
obrazy najlepszych malarzy 
wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I p., na lewo. 
Oglądać można od 10—12 i od 3—6. 


a=" 
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201 
| R ona 
RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 


BIURO PARCELACYJNE 


z slodzibą urządowa 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444. 
Inż. Artura Bromowicza 
kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary. obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 
dła hipoteki, 1070 
Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne, 


n_e 


„POLONIA“ 


pasta do obu- 
wia z fabryka wyrobów chemicznych 


BERISCH HAMMER 


Kraków, Meiselsa 15. 648 


"_ ADAM ZEMBRZYCKI 
Magazyn papieru, Kraków, Floryańska L. 9 


poleca 1149 


największy wybór kart świątecznych 


oraz papiery listowe. 


Nowość! 1919 Nowośći 
Już wyszedł z druku Il-gi nakład 


„INFORMATÓR" 


dokładny cennik ogłoszeń i prenumeraty (+ podaniem 

adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 

w całej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 

tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 

się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie- 
zbędnym dla każdego. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należyto- 
sei w kwocie K 2'40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre- 
sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1. 


Wydział Powiatowy Sejmiku w Kozienicach 
ziemi Radomskiej 
poszukuje referenta 


z miesięcznem wynagrodzeniem do 1.500 koron; wyma- 
ganem jest wykształcenie wyższe, o ile możności studya 
prawnicze, znajomość biurowości. wiek nië przekracza- 
jący lat 35. Pierwszeństwo mają ci, którzy pracowali w iñ- 
stytucyach autonomicznych. Podania wraz z odpisami 
świadectw, życiorysem i referencyami, należy przedłożyć 
pod adresem : Przewodniczący Sejmiku Powiatowego w 
zlenicach, do dma 20 kwietnia r. b. 1165 


„Goniec Krakowski“ zamiszcza już 


